
We Lwowie Srnda dnia 18. Lipca 1877. n o i i c  ń * .
n y c h o d i i  c o d z i e n n i e .
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Przedpłatę przyjmuje się tylko od 1. i 15. 
każdego miesiąca.

Pituu^dze judMuneraoyjne winne być adresowane 
io „Aamuistnugi Dzim. Polek., “ ponieważ Admi 
nistra.: ja nie mogłaby uwzględnić reklanucyj s po
woda przesyłek poa mnynr adresem.

JL w ów  17. lipci 
Dowiadujemy się z Czusu, że „powstać 

miałJ zamiar utworzenia w naszym kraju 
„Komitetów bezpieczeństwa publicznego" 
przeciw propagandzie socjalistycznej. Po
mysł ten, jak pisze dalej w swoim ferworze 
denuncjatorskim organ neo-moskali krakow
skich, wyjść miał od „emigrantów, przeby
wających w Londynie, byłych członków 
kosdany paryskiej." Spłodziwszy ten kolo 
sainy nonseno, który byłby godnym śmie
chu, gdyby nie leżąca na cfnie jego zła 
wiara i bezczelność, Czas niepotrzebnie sili

to trudno się dziwić, ze udaje się o pomoc 
do władzy. Liczne aresztom ani a, które już 
po pojawieniu się wskazanych tu groźnych 
symptomatów, przedsięwzięła władza bezpie
czeństwa, wskazują, że szuka ona śladów 
bardzo rozgałęzionej sieci zbrodniczych kno 
wań, jakkolwiek nie wiemy, czy ma zawsze 
rękę szczęśliwą. Według logiki donosiciel- 
skiej Czu.su należałoby atoli cnyba przypusz
czać, że dyrekcje policji i starostwa dzia
łają pod wpływem „emigrantów, przeby
wających w Londynie, a byłych członków 
komuny paryskiej." Ponieważ przypuszcza
nie takie odpada samo przez się, więc po
wtarzamy. że nie obawiamy się, by donos 
Czasu osiągnął stutek zamierz my przez 
tych, od których wy z dł, tj. przez tych 
ajentów m iskiewslrich, którzy dla pozyska
nia. partji między Polakami w Galicji ło
wią panów krakowskich na lep obietnicy, 
że car pojedna się z papieżem, byle Pola
cy okazali mu pożądaną lojalność wobe^ 
trudności w jakie się zawikłał.

Tyle co do haniebnego zachowania się 
organu krakowskiego w tej kwestji. Do 
damy jeszcze tylko, że uie należy się dzi 
i-ić, jeżeli partja złożona po największej 
części z wielkich panów i ich przyboczne) 
służby, tak lekko traktuje niebezpieczeń
stwo, zwracające oię w pierwszej linji prze 
ciw obywatelstwu wiejskiemu Wielcy pa
nowie mieszkają po miastach lub wyjeżdża
ją za granicę, łatwo im tedy rozprawiać 
„akademicznie" o tern, czy jeden lub drugi 
„sztachetka" ma już dzisiai nóż u gardła, 
lub też, czy będzie go miał dopiero jutro.się na zbijanie projektu „komitetów bezpie

czeństwa, wykazując ze z jednej strony! j naczej oczywiście zapatruje się na tę kwe- 
Wladi. w j,or<Mumiemu, w danym m m , ^  obywMeh, w0> na V  i

czeka na? ewentualność bardzo niepoezesna i w Osiranczu i Kosowie, o cztery trudźmy drogi 
poniżająca, że właśriw* zwierzchnością wyzna- ad Ruszczuks, Jidność mahowetauską, w tej li
niową byłyby te władze, od których zawisie 
przyzwoleni lnb odmowa ogzeMcji, i że na mu- 
gie cza«y w sprawach religijnych decydające 
stanowiski zajmywały oy władze, stojące noża 
wyznaniem żydowskiem."

Ubolewać wypada, że nowy statut ait od
powiada tym zapatrywaniom, które w wianach 
żydowskich jeszcze przed jego zredagowaniem 
dawały się słyszeć.

K  a  l i  a  I  y .

Attor przytcczonegc W3if»raj artykułu wy
kazawszy anachronizm dotychczasowej instytucji 
kahalnej, dowodzi logicznie w dalszym ciągu, że 
„na przyszłość k&hrk będący wydziałem ipote- 
ozpcś3i żydowikief, nie powieien bvó nigdy kre
acją rozporządzeń jakiejkolwiek władzy polity
cznej, ani też nie mieć żadnej cechy władzy po
litycznej. StorowLie do tego wydziałowi tomu, ao 
którego kompetencji z natury rzeczy mają nale 
żeó tj lko przedmioty religijiej (religijno admini- 
strac~juej) jakości, nie powince pimysługiwaó ża
dne fizyozne środki władzy. Wiadza taitiego wy
działu powiuDa być tylko moi&mą , opartą na 
zaufaniu i powadze u wyDórców, Sprawy wysua- 
uiowe popierać siłą zbrojuą, to sie uie zgadza z 
godnością naszej religji, sprreoiw.a się duchowi 
czasu, stoi w sprzeczności z nascem najcenniej
si « i p.ailad um — uotai mi zasaduiotem R eh;! reckiej w celu pośredniczenia o wcielenie dŚAu 
gi.ne n«vze wyzaawa zwykliśmy zachowywio gtr^ tbj p ro -fit fj , z Rzymu odpowiedziano mu 
wbrew bagietom ale nie pod osłoną tako - - -
wych-

KompoLtlenc je polityczni „Dz. Pol.”
w i t d t ś  15. lipca. 

(RR) B<skup djakowarski uions. Skossmayer 
zapytywał w Rzymie o radę, jak ma się zacho
wać wobec nrośb d cnoatących go i  Bośnji tu-

czbie 35 dzieci, kozacy i Bnłgarowie w jttM 
wycięli, w L szbiu?rze, rokańoili kobiety, a męż
czyzn pozr bijali, o licznych pod bnyct wypad
kach donoszą z Tyrnowy, Plewmy i Sliwia, 
W ękutek tych wiedomoś i między ludnością 
mahometańską panuje wielbić wzburzenie i prze
strach paniczny. Wszystko umyka, mienie swe 
porzucając Międzynarodowa obsługa telegrafi
czna od wielu dni jest wstrzymana

Cyrkularz Porty o ladużyciaci i okrucień
stwach popełnianych przez wojska moskiewskie, 
dał angielskiej prasie pochop io iowej koutn.- 
worsj, Daily News uwau sprawozdanie to zu 
przesadne i oszczercze, i sądź,, że obie parcje 
nie zbyt ściśle przestrzegały prawideł cywilizo
wanego wojowania. „Grozi nieoezpiec» i stwo, 
prawi ów dziennik, że walka ouecna przyczyni 
się do osłabienie ztsad cywuizot. anego prow* t»o- 
nia wojny, które dotychczac ciągli postępowały 
ku lepszemu; tam neutralnym, najlepiej bacznie 
się przypatrywać i gdy eię okaże potrzeba, wy
stąpić przeciw nadużyciom “ Th..** jest zdai da 
że zażalenia Purty należy odrzucić, opierając się 
na argumentacji np. co do znieważania pole
głych, że aigdj nic można winić państwa o to, 
co uczyni jakiś łotr pijany, mb scaiemec. Nie-

z organami autonumiczneiui, zapobiegnie 
agitacjom socjalistycznym, z drugiej strony 
zać, te niebezpieczeństw!; grożące ze strony 
BOCjalistów nie jest tak wielkiem, a tylko 
umyślnie przedstawianem w jaskrawych 
barwach, by utorować drogę „komitetom."

Każdy, kto zna chytrą naturę klerykal- 
nyeh zaprzańców, kalających w Krakowie 
imię polskie, pozna od razu, że ostrze tej 
wiadomosiki sk^rowane jest przeciw „emi
grantom," za to, ze wielu z pomiędzy nich, 
za granicami kraju, stanęło otwarcie prze
ciw Meskwie wobec toczącej się wojny. 
Neo-moskale nadwiślańscy próbują, czyli 
me uda się tym sposobem wywołać W kraju 
rządowej obławy na tak zwanych „emi
grantów." Mamy nadzieję, że pocisk chybi 
swego celu, sam rząd bowiem wie lepiej 
od nas. jak się rzecz ma właściwie z agi 
tocją socjalistyczną w Galicji. 0 ile wiemy, 
wskazówki, że złe zakorzeniło się już mię
dzy luaem wiejskim, wyszły od obywateli 
jak najmniej podejrzanych o jakiekolwieK 
stosunki z „komunistami" paryskimi — są
dzimy, że dość będzie, jeżeli na dowód wy-

wiadomośó o niepokoju, panującym w tych 
kołach, zrodziła zapewne w Krakowie pier
wszą myśl owycn b»jeczuych „komitetów." 
Dobrze też siedzącym we Lwowie lub w 
Krakowie pocieszać się myślą, że „władza 
czuwa", ale nierównie mniej miłem jest 
położenie na pro w ncji, gdzie w przecięciu 
na dwie mile kwadratowe przypada jeden 
żandarm, i gdzie nieraz na czele władzy w 
starostwie stoi urzędnik meudolny lub opie
szały, w sądzie powiatowym zaś zasiada 
czasem jeden i drugi platoniezny zwolennik 
tej partji, z której rekrutują się agitatoro
wie „socjalistyczni." Dlatego też byłoby 
rzeczą całkiem naturalną, gdyby intereso
wani porozumiewał- się miedzy sobą w celu 
czynienia przedstawień władzom, gdzie i 
jakich potrzeba środków bezpieczeństwa. 
Obywatele mogą to uczyuió bez obawy, by 
na donos Czasu popadli w śledztwo poli
cyjne

dość er-gmatyczBie. by działał, jak izna za sto- 
_ sowne dla dobra lidności katolickiej. Pogłoska

„Niejeden zapyta: A zkądże weźmiemy u?od- ta całkiem ao tenty czaa świadczy, iż partja no
ków do pokrycia możebnych niedoborów w skłau. ’ aząca się z mvślą okapach Bośiji i H°rcogowi- 
Kach na i  aszc zakłady wyznaniowe (synagogi,! ny nie zasypia sprawy. W ieli z titeiszych ho-
świątynie itp,), j żeli społ.cznośo żydowska Anie telnlków pomamiewało się z jenerdiią komendą w  -  J fL , __ 1 -u ________
będzie riaejętą dkohoiD 'ofiarności i nie zechce co do do-tarozenia wiktn oficerom na wypadek i zbyt logitane to komentarze wywołały ze s to - 
dobrowolnie pokrywać lencyta l ^piuralna aa znaczsiejszych przema^stÓB wojsk. MaiszaKk nr starej przeciwniczki Times’a, Pall-M aU -Go
to odpowiedz.: Co w łonie sł iuj  rpołeczności hr. Wodricki jest ta .spodziewany, lecz tylko1 * tu słiczvą oaprawę: „W obec tyci etosów o- 
straTło podstawę j t^go nie Łdleży utrzymywać by złozyć cesarzowi po-izięhowama za tytał gkarżeń Moakwy o barbaryzm, które są znaat 
„rodbami pr. ymasowemi. Możemy jednał pod tym Ekscelencji i instrukcje, jak ma aobie postąpi', jod jesieni, wyznajemy, że jesteśmy obarzeni i 
względemi być pewni, że ci, którzy ąmieh bro- by adres me przyszedł do skatkn, lab by przy- ,rzerazmi tą lekkomyślnością, ? jaka te skargi 
nić swoich świętości Piz.-ciweo tyranji egipskiej, aajmniej był całkiem ni;aki i bezbarway, ofrzy- i obecnie traktają. Aż do obrzydzeiia przestrze 
przeciwko kultarze greckięj przeciwko leg onom wał p. h abia aprz^dnio jaż od ministerstwa.: rano nas, aby Tarków nir rozzachwalaó.* Ja- 

1Dii1 n i ^ 1W n  » n atyp d w i średniowie Zres^t, delegaci, jak wiadomo, zarazem koryfeu- każ to zachęta maai być dla Moskali, aby wy- 
• ?ld fc“  nie * Jj z“ arm^  sze sejmowi rozjechali „ię z tem hasłem, mytu prawę prowadzić po kanibalika, skoro widzą,że 

listy tu jom swoim, z*. łaszczą że spoiecznośc w rafizii państwa nic nie zrobili, lie  damy też cj bami udzie, którzy stracili rozam la. wudo-
i.8Z istniejących stowarzy- sejmowi ric zrobić, chyba pogawędzić o pro- mośó o okmcieństwaoh w Btłga-ji, wszyrtkie 

szen religijnych i Laiaamtarnych przyczym* się pinacji, - -  -
rocznie wkładkami około 100.000 złr. bez ż a -, 
dnegj fizycznego przymasn, z największą goto- j 
wością. Oddawać się tanim obawom znaczy tyle, 
co lie  znać charaktera żydów. ;

„Jestto charakterystyczną izeczą, że gorli
wcy i dewoci wszelakiego rudzaji tylko wtedy 
kró’estwo niebieskie widzą zapewuione na ziemi, 
jeżeli ich Boga irazechmogąc-łgo popiera policja 
lub w ogóle jaka siła zbrojna. Nie pojmuję, 
iak jeden z bardzo inteligentnych i światłych 
-adzi na pewnean zgromadzenia wyborców ani 
jedn-a słówkiem uie oponował przeJwko ścią 
gania daniny takzwanoj „Simpelsteuer" zapomo- 
cą egzekucji, lecz mniemał, że zamiar-ą podatku 
t«*go na pod*t«k wyznaniowy tpiawa dałaby się 
zrubió właściwszą. Lecz nam nie chodzi o sło
wa, ale o zasadę wataą. Wszak tema pana

Przegląd polityczny.

znane będzio powiedzenie filozofia królewieckiego,

skargi na barbarzyństwa Moskali zbywają pro- 
stem wstrząśnięciem głowy i zdaniem „o niei- 
niklionyck nieszczęściach wojny?*

— Montags Rtvue z dobrze poiiformowanr gc 
i londyńskiego źródła podaje wiadomość, iż nie 

W obecne; chwili stosunki między Aistrją Ulega wątpliwości, że m idzy gabinetem St. Ja- 
a Mo«kwą z powoda zachowywania się Serbji mes & Pertą toczą się rokowania względem fi* 
są obutym przedmiotem dziennikarskich roztrzą- wentaalności posunięcia fioty angielskiej w uie-
sań. Naturalnie, że przychylne Muskwie organa 
robią co tylko mogą, ażeby bprawie tej nadać cha- 
rak ter nainiewinniejszy. Tak n. p. korespondent 
wndedski do Not. Ztg, natętt wszystkie siły, 
ażeby stusank- miedzy Wiedniem a Petersbur
giem pizeclstawió jako wcale nie za-ącune. Nie 
może jbdnak namieniony korispondent nie przy
znać, że między hr. Andrassym a p. Nowiko- 
wem odbyia się „bardzo poważnie i o bardzo 
poważnych sprawach- rozmowa. Fakfem jest,

iż moralności wówczas tylko można uczynić źa- f® Btf“ ask P°wtar» teraz te same manewra. 
dość, jeżeli człuwiek czy^y swoje tak zastosu- Któ.le Poprzedziły w roku przeszłym .wybuch 
wuie, iż mogą być podniesione do zasady ogól- T ' aJ ' zapewniając o pokojowych
nej. Tak samo ma się rzec*, jeżeliby ktoś do dV »os oach ^Jaśnie wtedy, gdy nowy zamach, 
wysokości ogćlnej rogu*y chciał podmeśó prakty-1 ojmyBla 1 w e  po terna środki przedsiębie- 
kę, że do celów religijnych należy zsstoiowa. l ł % Jsk w‘ ’ i  lanch l a i f W można jeszcze z 
przymus. Pi-akUka ta w kons-kweacjach ewoich ? • ? f 0.ł Praf iaó 0 dobrej woli Moskałów ~  
prowadzi do inkwizycji i do stosów. Jeżeli ktoś t -168. tajemnicą mosk&lpfilów, którym naw . 
istot Ve mniema, że żydowatwó na tsk siabych osławiona prnklńmacj cioBtłgarów łn l̂u z oczu 
spoczywa podstawach, iż nie może się <bejśó _z , * , chociaż, w pnoktomacji tej

HARRO-HARRING
1 pamiętniki  Jego o Polsce

(1 8 B 8 —1 ^ 8 0 .)
Napisał

AURELI URBAŃSKI

(Dokończenie.)
Gałej jeierslioji i obecnym, one?rem dyżur

ny u postiżył przystawiony do Belwederu wię
zień aa przedmiot królewskiej zabawy, pobudza
jąc ich do niezwykłej wesołości. — Zwaliwszy 
na arogie wyroki, dyktowane potąd bezwzględnie 
przez W- Księcia, oczekiwano dożywotniego 
zesłania winowajcy na Sybir, do kopalń cłowia, 
zwłaszcza, iż zasłużył na tę karę jako szalbierz 
i „zdrajca stanu," 7fał?zowawszy podpis cara i 
państwowe pieczęcie — Atoli samowola i do- 
b-*y lub *ły humor W . Brnięcia rozstrzygał w 
Warszawie .

„W  j »km humorze wstał n a s z  p a n ? "  — 
zapytał adiitanta dyżan-gr jeden z jenerałów.

dobrym, wyśmienitym"... — brzmiała 
odpowiedź.

Mimo tej zapowiedzi, dla ogolonego „wy
słannika oarakiego" tak korzystnej, — nikt nie 
wątpił na chwilę, ii  otrzyma ze tpzy tysiące 
pletni i reołanym zostanie pod pewną eskortą 
na Sybir.

Znane nam jiż  ceremonie przy rlever" 
satrapy miały się ku schyłkowi, gdy dłage ocze
kiwany ukazał się la  progu sali, przebiegł szybko 
z podaną nsprzód piersią szpaler oficerów, py- 
tejąc z właściwym Bobie pospiechem „Gdzie 
smjfcyk?*

Już po tonie giosa W. Kaię na poznać mógł 
kaidy wtajemniczony, i i  neszczęsny „komisarz 
jeeer&liy" w d o b r ą  g o d z i n ę  przestąpił 
sztachety Belwederu.

„Gendre! '  —  zawołał Satrapa —  „ Gendre!
Osy wińsues już tęga łotra? A  to przeklęcie

bez bagnetów, aby wydusić kilka guldeaów od 
renitentów, latenczas radliłbym mu. aDy te swo
je obawy wyp .władał cichaczem tylko <<ł ucho, 
gdyż naczej dowiedzą się wrogowie żydowstwa 
o ?ł»bej stronie t?goż, i mogliby użyć swojego 
wpływu na to, aby owemu „simpelstfier* lub 
„kaltussteaer11 odmówiono „yidi", a wtedy ży
dów stwo zginęłoby jak mysz ruda.

„Jeżeliby nasze słowa były grochem o ścia
nę i głosem wołającym aa puszczy, natenczas

moskiewska chciwośc w cołem świetle występuje.
— Zi Sza mh specjalny korespondent N, Jr, 

Presse tisze: Ze wszyetkich stron nadchodzą joj 
Juozgodne wiadomości, że w okolicach zajrjtych 
przez Moskald w Bałgarowie, podmawiaui i po
pierani przez kozaków, rabują wsie mafiometań- 
skie, i straszliwe popeimajq okrucieństwa nad 
starcami, kobietami i dziećmi. Tak. u. p. wedłag 
dat urzędowych 200 zbiegów z Sistowy do Cza 
lrli zostało po większej cześoi wymordowanych,

śninę Dardanelską. Forta me zdaj 8 się być nie- 
przychylią życzenia A nglji, je iau d» tylko w 
przypuszczenia, że będzie V. dokonane jako 
pośMduia pomoc Turn ać.ioIoua Pouewai je- 
daak gabinet londyński dotąd itrzymyw&ł, że 
przy ewentualna akcji beusit miał la  w ^lę- 
dzie aagielat tyłku kteres, to katwo zrozanueć, 
że waba się przeu kroŁem , którego anti-mo 
skiewski charakter nie da m  ukryć, Niemozu. 
przewidzieć by Montaye Revu* bardzo jasno fig 
wyrażał. Łatwo zroŁcnueó, że Forta namyśla 
się mn ot« orzy Dar damek koma innemu eprócfi 
jawnego swegu sprzymierzeńca. Z  drugiej za. 
strony moskalofilskie stromi- twe w Anglji tak 
nadaiyło wyrażen ł  „angielskie interesu* iż mu
siałoby ostrożniej je zastosowywaó. WazcLde nie- 
duwio rozeszła się pogłoska, że lord Besoona- 
field zamierza podać się do dymisji, ażeby sta
ło ię zadość „angielskim interesom*, a tymcza
sem terażaiejszy naczelnik gabiieta sagitlskL-- 
go ani myślał o opuszczeniu swego stanowiska; 
przeciwnik zaś jego w radzie ministrów, markiz 
Salisbury, jest d z i więcej odosobniony aiizeli 
był kiedykolwiek.

— O terminie wyborów wo Francji znowa 
m«my iową wersję. Większa częso dzienników 
paryikcl poczytuje za prawdopodobni v żt na
ród f- aucaiki dopiero 14. pażUueruik« do urz j 
przystąpi Uwagi zatem najznakomitszych krajo
wych prawników nie trafiły do rrzekouauia rzą-

oryginalay sukinsyi! Daleko dopi owadził! W  i 
jeneralski™ ani for win rewidował kasy n ie  g o 
r z e j  o d  c i e b i e !  Prcypatrz mi się ! Ten 
łotr rozumiał swoją rze’z l “

W tym sposobie wiódł dalej W. we'
sołą roimowę wybuchając od ozasu do casu  
śmiechem rubas?nym. Gdy nareszcie od’ rócił 
się tyłem, jenerałowie zsś ciekawie radstawili j 
ucha, oczekując wyroku, zabrzmiało z ust W. | 
Księcia krótko i węzłowato: „Do rrmji! — j 
Dożywotnie 1“

Dobry humor satrapy kazał .on zapomnieć 
o trzech tysiącreh pletni (zwykła kara za zbie- 
goBtwo) dyktowanych z akompaniamentem chra
pliwych klątw moskiewski1 h...

BaI — Żeby to był P o  1 ak  , w o l n o d i  
mieć. . .  jak np. pewien młody hrabia, juikier 
w pułku poi kiie który .ośmielił się ramię w 
rsmię przejść „Nowym Światem* w towarzy
stwie przyjaciela. W  toku pogadanki nie dosły
szał zianego turkota belwederskiego pojazdu.. 
W. Książę staje nagle przed oszołomionym jun 
krem i, o nieba, miasto sukiennego krawatu do
strzega na nim sokolim wzrokiem j e d w a b i ą  
chustkę na szyi. Los nieszczęśliwego rozstrzy
gnął się w ckfeiiFuieniu.. Odesłany na od- 
wach, otrzymał tamże wyrek, d e g r a d u j ą c y  
g o  t a k i e  na  s z e r e g o w c a  w armj i . . .  
Żadna protekcji nie zdołała go ocalić..

„Podobne postępowanie W . Księcia z pol
skimi oficerami" — dodaje autor — „przywiodło 
pewną ich liczbę do samobójswa. Jakkolwiek 

'jednat znamy wypadki, ii  **ąż honoru śmierć 
przenosi nad hańbę, cóż uzyskali ci niesłczęśliwi 
Polacw ? — ojczyzna zaś wiele na nii h utraciła 
w dain 29 listopadf 1830 roku . W. Książę 
nigdy r e  dowiedział się, iż samobójstwa te wy 
wołali1 rozpacz z powodu naruszenia ich koacrn 
— n i k t  aie uśnreiił się uchylić mu zasłoaę 
ich śmierci. Najczęściej meldowaao mu, iż ten 
lub ów pomiar pijan lub nA zaraźliwą chorobę... 
Pożałowania godne ofiaiy despotyzmu nawet 
w grobie lie znalazł? zsdośćnczyniepi& swemu 
hoiorowi — lecz mogiły icn stały jednym z ottaizy 
zoaity narodu !“...

XXIII.
Zakończenia autora. —  Podwaliny Polski i jej od- 
udawanie. Kolos niewolnictwa w przyszłości. —  

os proroka na puszczy. —  Fryzyjczyk wita p o 
wstającą Polskę (183011831).

„Stało się!“ *)
wpół zapadniętych ołtarzy pomsty, u 

mogił pomordc wanych ofiar haniebnej samu woli 
świętą złożyli Polacy przysięgę. I  dotrzymali 
je j !“

„Na podwalinach prawa, które niby d^ogo- 
skaz z granitu kieruje ruchem narodów w dłu
gim pochodzie pizfrz cienie nocy, ku światłu, o- 
parli Polacy wspani Je ćzieło oswobodzeni?, się z 
śm'ertelnego ucisku ka lau Oto przystąpili oni do 
wzniesienia zdruzgotanej świątyni wolności z gru 
zów i popiołów, ś* iątyni Jednosej i Miłości Ojczy
zny, skrupiając krwią serdeczną jej progi, fron
tony jej zdołrąc żołdackiemi czaszki giganty
cznego swego wroga!"

nA wróg ów olbrzymi zwalił zión ciemne 
swe masy, by podjąć walkę zniszczenia i pod
bojów."

„Któż jest tym w>-giem?... Oto kolos nie
wolnictwa, kroczący wnród brzęki kajdan, w fu
trze 8oboloweu>, rozlewając truciznę z kopa u; 
sybirskich ołow u, niszczyciel życ;a i swobody."

„Czegóż pra<*ie ten olbrzym?*
„Oto zagłady prawa narodów, wytępienia 

wolności. Zganić on rragnte oświaty migocące 
światełko, w żelaza okuć i hamować każde po- 
ruszeiie ducha, ołowiem obciążyć myśl i serca 
stłumić zarzewie- Winowió on zamierza kłam
stwo absolutyzmu, ?a pomocą pałek, kolbami ka
rabinów i granatów świbtem wcielać w ludy 
naukę legitymizuj*; knutęm zniewolić on chce 
wątpiących do wiary w nieomylność tej nauki, 
wolnej od wszelkich zobowiązań wobec ludów, 
wbrew najświętszym przysięgom. Rozprzestrze 
nić on pragnie obiztr swej potęgi kosztem są 
siednich narodów, których oświata jest mu nie
nawistną. których domaganie się prawnej wolno
ści zgrozą go napawa. Pętać chce on i przytłu-

*} Fissue po wybuchu lutupsdowego powitania.

miać ducha stulecia, rozwój ludzkości, kuliirę 
społeczeństwa. Hordami barbarzyńców zalewać 
on pragnie błogosławione ziemice, depcząc kwie
cie ducha i wykorzeniane owece jego. Na ół- 
cym gruncie zmezepiaó od chce niewoli zescnłąi 
krzewinę, by podlewać ją krwią wolnych." | 

„Oto do czego dąży ów kolos, dławiąc zmar
twychwstałego trupa narodu.*

„1 rozpoczęła się walka Krwawa. 
damagają się zdeptanych praw swoich, ruficy 
pragną pomnty za gwałt i za hańbę, PohK-y o- 
budzih się do życia swobody. Polacy powstali w 
poczuciu moralnej swej potęgi "

„Walczą niezachwiani —■ stoją i nie ustą 
pią. — Nie zadrżą oni w b«ju o świętą swą 
sprawę, sprawę narodów, ln^/aiści sprawę!"

„Ludzkości, spętana JudzkoŁ-i, zwróć oczy 
twe k u  tej w a lce  o śmiero lu b  ż y c i e ! "
.............................................................
 .............................

Gorżką odpokutujesz ty skruchą — jeśli on 
zwycięży w tej walce — jeśli ou, kolos cary- 
zmu, zatryi mfuje na trupie narodu!.. Stanie on, 
tiby groźne widme, wstrząsając kajdanami, dyk- 
1u>ąc praw*, i wole swą ludom Europw Smie- 
chtni potępieńca wtórując żałobie ludzkości nad 
polską mogiłą, błyszcząc złupioui n i koronami, 
zagrzmi on, groźne rzucając ukazy liewolnikom 
niewolników, dzierżąc w nrawicy knut, absolu 
tyzmu berłe “

„I  nadejdzie czas skruchy — i wzdychać 
b̂  Ją uciśnione narody. Dziesięciolecie m’nie 
stulecie m:nie — jad goryczy toczyo będzie 
serca ludów, póki kurerownm wysileniem rozpa 
ozy nie zerwą się do walki o złamane prawa 
ludzkości.«

„Womczas błyśnie jutrzenka... przemoc szu 
kać będzie żołdactwa i siepaczy, i uie znajdzie 
ich ,..

„Hasłem tego potężnbgo obtdzeria się bę
dzie „Polska!"

„Polacy, do onej chwili przerażał ą mnie lo
sy wasze... Bezczyaie współczucie spętanych

ludów, dziś, wśród tych zapasów, z olbrzymem 
oburz* mi serce I"

„Rok już jsk opuściłem was, i& oswobodzo
ny niewolnik, który dzieliłem z Wtm-' kmibę 
samowoii rok upłynął, >ak o północy przemy
kałem się granicą przei straże muskiewsłdoh 
siepaczy z nad Donu i Czarnego morza *

„Od tej chwili rozatania walczyłem słowem 
wedłag sił moich za sprawę waszą, pośrednio, 
uderzając na obcą SŁpionerję rozkrzewiotą p* 
Niemczech, bezpośrednio, pamiętnikami memi o 
Polsce."

„Uczyniłem, cc mogłem — lecz mało uczy
niłem."

„Przyjmijcie chęć uczynek: zrliozcie mnie 
do grona bojowników wiszych. którzy warizyli 
za was mieczem słowa, jak wy walczyliście że
lazem pałaszy i kos waszych...

„Od roku żyję w trosce, śledząc bieg prze
znaczenia...*

„Z powstaniem waszem i ja ekwyciłuc za 
broń słowa, które w Niemczech umilknąo musir- 
ło z trwogi przed waszym wrogiem..."

„Z miejica na miejsce przenosiły się te 
karty, odpzucane przez cenzurę, żadnego nie 
zn&choiząc zakładcy, który stanąłby przy moim 
boku Tak ./.dróżował ten rękopis przez prze
ciąg czteri miesięcy, dopóki sam nie podjąłem 
się nakładu .."

„Ateli dowiedzcie się, iż skromna ta moja 
działalność w waszej sprawie, walka ta z wa
szym wrogiem, bolesnemi antki pamiętaie n  - 
pisała się w mym żywocie Be* przesłuchaniu 
i śledztwa despotycznie wydalony z kraju, gdzie 
cichy znalazłem spokój po burzach ppze8Zkoeci, 
wygnaniec, z syłam wam bratnie pozdrowieiia— 
tók żegu&jąc się z wami, jak dawiiej wił po- 
witałem."

„Oddalony od drogich sercu memu istot, w 
samo4nem zaciszu w „wspomnieniach* tych po
grążony wyłącznie wam poświęcam me myśli
w y trwałość wasza w walce jedyną mi po
ciechą..."

„Dokonaliście, czego najśmielszy amon wy
glądać nie mógł. Zapytaj omy duieji wszystkich
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di. Offszen, jeden z jurystów, który brał tdział 
w ikładanit powyfcwych nwagr, został Minięty 
z tritędi jako radca ir ministerstwie spraw 
wewnętrznych. Nie bardzo jastą jest weiaja 
prwz France podana, jakoby rząd wezwał kan 
dydatów juządowych, przebywających w Pary
ża , ażeby jak najspieszniej Mali sie do swych 
okrgg^w wyborczych, ponieważ lo stanowczej 
chwili nie pozostaje im wiecej nad półtora mie
siąca czasz.

Do tej p o i/ nie wiadomo na pewwa jaki n- 
dział w kandydaturach urzędowych ma,ą legity- 
miści i orleanu.ci; nie alega jednak wątpliwości, 
że poiozamienie się (fasionj jest faktem dokona
nym. Union bez ogródki mówi, że komitaty wy
borcze prawicy i prawego środka zgcd iiły jię, 
aby nie robić żadnej różnicy miedzy orleanista- 
mi a legitymiscami.

'Wyborcze machinacje rządu z dniem każ
dym rozszerzają się. Robotnicy przy morskim 
arsenale, wszyscy prawie republikanie mają być 
ic*ynioni niezdolnymi do wyborów przez mili
tarne zorganizowanie. Komitet aczonych pra
wników z lewicy ma być pociągnięty do odpo
wiedzialności za swe uwagi." Repnblikanie ze 
swojej strony pracnją energicznie rozwijając 
działalność przedwyborczą. r tych dniach s Ka
zał się zredagowany przez nich podręcznik dla 
wyborców; tymczasowo przygotowano 100.000 
egzemplarzy do rozpowszechnienia.

— Dziennik Italie ntrzymaje, że między 
Moskwą a Watykanem porozumienie jest tak 
dobrze jakby przyszło do skntkn i papież wydał 
]iż  wezwanie do duchowieństwa polskiego, ażeby 
wstrzymywało się od wszelkich nieprzyjaznych 
wystąpień przeciw Moskalom. Jednocześnie do- 
noBi Italie, iż odnośne układy dawno jaż były 
prowadzone, a pierwszą do nich poDidką był 
memoriał pewaugo polskiego biskupa dobrze w 
Watykanie widzianego. Wiadomość taka może 
w błąd wprowadzić tylko bardzo naiwnych cu
dzoziemców, zapełnię nie obeznanych ze sasan
kami miejscowemi. Papież nie wydal żadnego 
wezwania do polskiego duchowieństwa bo prze
cież o tem wiedzielibyśmy lepiej aniżeli redakcja 
Lalie; tem bardziej nie mógi popełniać niedorze
czności wzywać to dnehowieństwo, by nie wy
stępowało nieprzyjsźiie przeciw Moskwie, wio 
bowiem lepiej aniżeli Italie, że podobnych wy
stąpień nie ma i być nie noże, i że gdy rząd 
moskiewski zaęca się wszelkimi sposobami nad 
katolicyzmem i słngami jego w Polsce, sładzy 
ci zachowają się biernie i cierpią z rezygnacją.

Wedłag Oaz. Kol. rząd francasKi pod wzglę
dem przy izłego wyborn papieża powi-ął posta
nowił m 3 w dncLn jeznitów. To pewna, dodaje 
poiuieniona gazeta, że śmieió papieża bynajmniej 
■iD znajdzie Biamarka nieprzygotowanym. Łatwo 
zrozumieć, że kanclerz niemiecki miał dość czasa 
na obmyślenie plant jak należy postąpić wobec 
tej ewentualności.

W ojna.
Przekroczenie Wielkiego Bałkanu i zajęcie 

Nikopolisn przez Moskali — oto najnowsze wia
domości, które dmt telegraficzny przyniósł. Prze
kroczenie Bałkana nastąpiło od Timowy wąwo
zem Szybka — bez wy strzała. Nikt me bronił 
tak ważnej komunikacji, pomimo, że przed trze
ma dniami zapewniano ze Stambułu, że wąwozy 
przez Bałkan są nlnie obsadzone. Po przekro
czenia Bałkanów Moskale piechotą i jazdą obsa
dzili linję kolejową JamboU-Hermamy. & zagony 
ich jezdne mnszą jaż dosięgać dzisiaj okolic 
Adrjanopola Rczilbaty te byłyby bez znaczenia, 
gdyby główni armja turecka stojąca pod Szamlą 
była jako tako czynną. Zachowuje się jednak 
tak, jakby jej nie było.

Nikopol peddu się po całodziennej walce z 
nieprzyjacielem, który tę małą twierdzę obsaczył 
od południa i odciął od związków z Widdyniem. 
Teraz przyjdzie kolej na Widdyń, gdzie podobno 
także Turcy bardzo słabe zdołali skoncentrować 
siły.

Europejski teatr wojny.
Wyjmujemy dwa ustępy z nr. 141 Oołotu

z dnia 14. b. m. na okaz, jak się piszą moskiew
skie doniesienia i reskryptu carskie.

Mówiąc o zakończenia pierwszej kam pan ,i 
armeńskiej, która się skończyła, jak wiadomo, 
rejteradą moskiewską na całej linji bo owej, au
tor we wstępie artykułu tak się wyraża :

^Pierwszy akt kampanji w górach armeń-

ludów i czasów, szukając w nich podobnej wiel
kości — a kistorja milczy nie znackod«ąc ta
kiego przykładu..."

Zami.kmęcie historji niech będzie świade
ctwem czci wam oddanej. Kiedyś, pć: liej opo
wiadać będrie ona o w&s wolnym wnwuom nie
wolników i tczoi pamięć waszą sławą nie
śmiertelną

, O t t  m o i  b y l i  P o l a c y  — zakuci 
hymn natchniony — w a l c z ą c y  z a  p r a w a  
s w e  i s t r a c o n ą  s w o b o d ę !  *

„Ach, oby tylko nigdy w żałobie ubolewać 
nie potrzebowała nad waszą mogiłą!...“

„ B ó g  z w a m i ,  w i ę c ,  P o l a c y !  On  
żyje ^eszcze — a więc i Polska wasza nie zgi
nęła

„Przyjmijcie serca mego ofiarę — a jeśli 
kiedy Polak dłoń mi usciśme, weitchiie patrząc 
mi w oczy i neczo Dzięknję ci — — — ach, 
spokojnie zawrę oczy..,u

„Tam... gdy genjtsz mój w krużganki Wal- 
hali mnie zawiedzie... pezdruwię w o l n y c h  Po
laków 1..."

* . J 1Blisko lat pięcd i. aiąt uczekiwały pamę- 
tniki te przekładu. Dziwna, iż wobwo istnego 
potopu tłumaczeń, nikogo nie znęciła rzewna 
apostrofa wygnum a-poety. Tyleż więc lat szla
chetny duch Harringa nie usłyszał tpr. guio- 
nych owych wyrazów: .Dzięki ci...“

"W zawierusze wojennej przebrzmiał rozgłos 
tego oziełka, zapomniano o niem i o wzniosłym 
jego autorze.

Zbiegiem okoliczności przeznaczenie do
zwoliło mi wskrzesić pamięć dzielnego przyja
ciela i bojownika Polski; nie wątpię zaś, iż w 
sercach czytelników gościnnego Dziennika P ol 
tkiego pamiętniki N i e m c a  o P o l s c e  żywe 
wzbudzą zajęcie.

Lwów, w kwietniu 1877 r.
Aureli Urbański,

skich tylko oo się skończył. Świetny ciągle na
przód marsz wszystkich czterech kolumn na
szych, pełnych męztwa i odwagi, zakończył się 
ogólną rejteradą Turków na całej linji, przyozem 
w rękach naszych pozostał Ardaha*, jako klucz 
do przyszłyck naszych działań w kisrnnkn Ar 
danaczu i Artwina dla rozerwania łączności 
pomiędzy oddziałami nieprzyjacielskiemi.*

O przegranych bitwach, o odpędzeniu Mo
skwy od Karsu — ani słowa. Można być pe
wnym, że przyszły historyk moskiewski nap sze, 
że jest to tylko złośliwym wymysłem nioprzy - 
jaciół Moskwy, jakoby W. ks. Michał miał kie
dykolwiek zamiar oblęgaó Kars — fortecę, że 
ją oblegał, a następnie był odpędzony.

Ale zobaczymy, jak car jegomość pisze swe 
reskr>pta.

"Wydał on mianowicie 29. p. m. reskrypt, 
dziękujący naczelnemu wodzowi W . ks. Miko- 
łajowi za doskonały stan armii nadduuajskiej, 
za doskonałe prowadzenie Wujay itd., w którym 
to reskrypcie znajdujemy następujące wyrazy:

„Będąc naocznym, „*jiadki.<m wybornych dzia
łań świetnej artylerji naszej, bezustannych i nie 
mniej świetnych prac saperów, marynarzy i pon- 
tonierów mętnych, jak rJ onieź̂  bohaterskich czynów 
wojsk naszych w bitwacu 22. i 27. czerwca r. b. 
yodezas pi m&prawy pod Braiłą i listową, liczę so
nie za najmilszy obowiązek podziękować* itd.“

Pojmujemy, że car nie ma potrzeby, a 
w jego stanowisku uawet i nie powinien się na
rażać jak pierwszy lepszy żołnierz, lecz nie poj
mujemy dlaczego jakby sam siebie wpisał do historji 
jako ryrerfa Diorącego osobisty udział w bitwach, 
gdy wiadomo powszechnie, że do Bit»iły przy
był na drugi dzień po bitwie pod Maozynem a 
w cza8’ c wilki pod Sistową, przypatrywał się 
zdała bombardow&uit Nikopolisu o 6 mil od 
Sistowy.

Bukareszt 12. lipca.
Moskwa oddała niedawno do użytku kole

jom rumuńskim 100 lokomotyw. Rząd moskiew
ski jak słychać zawarł kontrakt w Frankfurcie 
z tameczną firmą „Beer Sonheimer et comp
0 jak nąjspieszniejszą dostawę 80.000 pudów bia
li* prasowanego, 4.000 wołów sprzężajnych i 
800 wozów potrzebnych, by módz przystąpić do 
oblężenia Buszozuku.

Bukareszt 12. lipca.
Według naieszłyóh tu wiadomości, armja 

moskiewska w Bułgarji rozdzieliła się na trzy 
części. Jedni część pod dowództwem w. ks. 
Włodzimierza, przy której znajduje się także 
ustępca tronu, poszła oblęgaó Busze z u K. Jeden 
korpus wyprawioio w strofę R&sg^adu i Szumli, 
korj asowi temu do pomocy dodany został 4-ty 
korpus armji, który niedawno nadciągnął. Sam 
w. ks. Mikołaj na czele 2’/a korpu.ów, ruszył 
spiesznym marszem przez Tyrnowo i Bałkany 
prosto na Adrianopol. Gdzio się znajdsje główna 
kwatera, niewiadomo. Car po za wczoraj bawił 
jeszcze w Zimnicy, gdzie ciągle przeć nouzą 
wojska nowe Dunaj; szczególnie jazdy ba azj 
duto przechodni Przechodzi też bardzo dużo 
c ężkiej artylerji oblężuczej, ciągną ją wołami; 
jedną część bułgarskim a Srugą rimuńskim brze
giem, a wszystko pod Ruszczuk.

Korespondenci porozjeżdżali się po rozmai
tych korpisach. Oprócz urzędników intendentury
1 prze”: ągającego wojtka, niko o me można zoba
czyć terai w Bistowie. Dowóz żywności idzie 
nadzwyczaj ciężko. Nawet przy głównej kwa
terze, nawet w carskiej kwaterze, czuć nie mały 
brak. Często trzeba się komentować tak dobrze 
jak mczem; i/graniezyć się zwykłą racją żot 
niereką. Ceny niesłychane. Za butelczynę kiep
skiego wińska płaci się 6 franków, za 1 cygaro 
również kiepskie, franka. Cho.iażby nadeszły 
podwozy z Rnmunji, braku nie pokiyją. Kon
serw, prawie nigdzie nie dostać. W Słobodżji 
na rumuńskim brzegu pod Buszcznkiem, Moskwa 
zbudowała nową baterję uzbrojoną w działa naj
cięższego kalibru, któremi spodziewa się dosię
gnąć najdalsze dotąd niedosiężone pnnkta for
tecy ruszczuckiej.

Jaski „komitet izraelicki" urządził w Ko 
troczeni pod Bukaresztem na czas tri. dua wojny 
szpital czasowy dis rannych i chorych żołnierzy 
rumuńskich. Oprócz tego pcdarował armji ru
muńskiej lażaret połowy na 30 łóżek.

Bukareszt 15. Ipca.
"W edłng wiadomości ty Iko co nadeszlych car 

miał się udać do Ty mowa. Lud bułgarski witał 
go wszędzie z entuzjazmem. Obiegają pogłoski, 
ze caryca ma tu przybyć.

Zimnica 12. lipca.
Most popsuty przez burzę zootał nuprawioj 

ny. K to chce jednak prędzej i wygodniej dostać 
się do Sistowy, ten niech idzie na przewóz i 
łódką się za franka przewiezie. Łódką można 
dostać się z Zimnicy do Sistowy w l 1/, godzi
ny, przez most zas jadąc, trzeba na to dwie 
godzin.

Wojsko i pociągi nie przestały dotąd prze
chodzić. Dla wygody podczas nocy, a niemniej 
i dla hfbzpieczeń^twa, Moskale urządzili po stro
nie rumuńskiej elektryczne oświetlenie. Baterja 
kn temu użyta składa się z 200 elementów. Po
dobne oświetlenie zamierzają przeprowadzić wszę
dzie, gdzie się tego okaże potrzeba.

Rumuński brzeg został już połączony tele
grafem polowym z brzegiem Dułgarskim.

Na przewozie zawsze towarzystwo wesoie. 
Opró.z sołdatów moskiewskich najrozmaitszego 
stopnia, można się spotkać z najrozmaitszym lu
dem: z wychodźcami bułgai skimi wracającymi do 
dumu, z żydami oo ciągną za armją w celach 
geszefcowych, z korespondentami wszystkich na
rodowości itd. Ostatnim razem m»lo n:e przy
szło do wojny na łodzi, którą aię przeprawia
łem. Jechał jakiś siary, kolega mój szwedzki 
zapytał: K to pan jesteś V — Niemiec z Alzacji. 
— W Alzacji Hie ma Niemców!... — wrzasnął 
na to korespondent paryskiego Temps, i puczęła 
się Zacięta walka między starym Alzatczykiem, 
wnukiem wychodźcy z Alzacji do kolontj niemie
ckich w Besarabji, a gorącym Francuzem-Alza- 
tą. Ledwie śmy ich uspokoili przed samą Bl
atową.

Petersburg 9, lipca.
Dawniej komisarjat wojskowy, tj intenaen- 

tura rządowa, miała sobie poruczone opatrzenie 
wojska prowiantem i furażem, ale czynownicy 
kradli; rząd więc w tej kampanji zaopatrzenie 
wojska w prowiant oddał w przedsiębiorstwo, * 
czynownicy intendentury mają tylko rackuoki 
prowadzić. Dostawy prowiantu i furażu pudjęła 
się spółka ludzi, należących do la haute jinance 
odtskiej, a mianowicie panowie Greige. , Horo- 
jLcz i Kohenj dwaj ostatni mojżeszowąj aarodo-
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wości. Warunki dostawy są następujące: Oprócz 
wartości targowej materjałów dostarczonych, rząd 
płaci spółce tytułem wynagrodzenia za pracę 
10 proc. wartości powyższej w rnblach metalo
wych, tj. licząc na srebro, a nie papierowemi 
pieniędzmi. Za to obowiązani są dostarczyć w 
każdym czasie i na każdy punk* iyle iurażu i 
prowiantu, ile się tylko zapotrzebuje. Ze zaś z 
powodu potrzeby zachowywania w tajemnicy ru
chów wojaka panowie ci nie mogą być zawiada
miani, gdzie się różne komendy będą za Lilka 
dni znajdować, zmuszeni byli przeto, dla dotrzy
mania vmow7 pozakładać składy żywności w 
najrozmaitszych punktaen, z których główiieuii 
jak obecnis są. Gałacz, Plojeszti i Zimuici.

Z  powodu, że w Rumunji rubel papierowy 
moskiewski spadł na 2 franki 25 centymów (no
minalna wartość 4 ćranki), p. Greiger, jeden ze 
wspólników jeździł niedawno za zaknpnem złota 
do Paryża, gdzie jakimś cudem , chyba przez 
grzeczność francuską, rubel papierowy dotąd się 
płaci po 2 franki i 60 etntimów. Zakupiwszy 
szczęśliwie złota na 13,000.000 rubli, Greiger 
dziś opuszcza Paryż. Słychać, że oprócz kwuty 
powyższej, zawarł nadto kontrakt u dostarczenie 
mu jeszcze złota za 50,000.000 rubli.

Rząd moskiewski d z i e n n i e  wypłaca spół
ce na putrzeby armji po 700 000 ruDli!

Szumią 11. lipca.
Wszystkie drogi z Tym owa do Osmanba- 

zaru pokryte nciekająoemi rodzinami muzułmań- 
skiemi. Kto może, zabiera co może i ucieka 
przed Moskwą, choćby z życiem tylko. Wszyscy 
zgodnie się użalają, że Bałgarzy nocą ponapa- 
dali na ich domy, popalili poraoowali, kogo mo
gli zabili, a sałdaci moskiewscy łapali młode 
Turczynki i sromotnych gwałtów dopuściwszy 
się na nich, wybrawszy kilka najpiękniejszych 
dziewcząt i przebrawszy je po bułgarsku, upro
wadzili z sobą. Wiadome dotąd nazwiska spalo
nych wiosek tureckich są następujące: Bat&k, 
Diskut, Biroali, Badan , Jaidzi, Frenk, Ari i 
Trembecz.

Z  Gałaezn piszą 9. bm. do Buhen ĵi: Przed 
kilku dniami n« deszły tutaj putni 16 dywizji 
pieohetnej z artjlerją, które należą uo czwarte
go korpusu i po dwudniowym spoczynku wyma- 
szerowaiy z G .łączu. Mają one przeznaczenie 
przyłączyć s'ę do 14go korpusu armji pod jene
rałem Zimmermanem, Który j «t skoncentrowany 
pod Dcbrudżą. Dnia 7. wieczorem przybył tu
taj z Beni pąłk ułanów, należący do 4go kor
pusu i następnego dnia i zył dalej. Od 8go oo 
dzisiaj z rana przytyły dwa bataljony, jeden na
leżący do 16tej drugi do 17tej dywizji i odeszły 
na Wołoszczyznę. Drogami krajouemi przez 
trzy dni, prowadzono artylerję, natomiast przez 
stację kolejową Bartosz przechodzą ciągle po
ciągi z działami polowjUńi,, a wczoraj bauerja 
dział pozycyjnych i mnóstwo aminicji. Mówią, 
że w tych duiach nadejdą do B tin u ji jeszcze 
dwa korpnsy, które mają staiowió rezerwę, z 
tych jeden korpns ma pozostać xr południ, wo- '; 
wschodniej części Mołdawji, dingi w wschodaiej 
części Wołoszczyzny. Marny tu lazaret za Ga- 
taczem, pierwej lumnńiki szpital wojskowy, na- 
pełmouy chorymi, oprócz u go Moskale z braku 
abikacyj urządzili na wokym placu lazaret z 
11 namiotów, każdy po 16 łóżek, oprócz jedne
go namiotu dla służby samtarncj. W  ambulan
sowym tym szpitalu pcmieszczeni są Moskale, 
którzy pochorowali się podczas marszu, lub w 
obozie n i porażenie słoneeme, tyfus, febrę itd. 
O i trzech dni ogłoszono napowrot wolność że
glugi na Pmoie do Gałaezn i znowu więc nad
płyną galary ze zbożem z pobliskich okolic, zda
je się jednak, że sie wiele. Do przedsiębiorstw i 
liwerankow dla armji dopnszczeni są tylko Mo
skale i Bałgarzy, żydów i Greków nsnnięto; 
wieln z n ici poniosło wielkie straty i mnsiału 
natychm.ut odóz opnścić. Moskale trzy zaglo 
wce, które miały przewozić zboże przez miejsca 
płytsze naładowali kamieniami i zatopili koło 
Argagni poniżej T ilu y  i w ten sposób zatamo
wali Żeglugę aż do Saliny. Uczyniono to dla 
tego, ponieważ, jak już doniósł telegiam, około 
20 turecki :h monitorów pojawiło się przed Sali
ną i nsnwając torpedy mają się podsuwać pod 
wodę, aby zająć miejsce w stacjach bliżej placu 
beju położonych. Uodziennie przechodzą tędy 
pociąg] * rsnnyai (po większej części lekkoj, 
których wietą do Moskwy; część leli poiosta- 
wiają w Roman, gdyż jest kilka lazaretów, „aj 
więcej ich zas tranaponnją via Uugheni do Ode 
-y. Dotychczas przewieziono tędy przynajmniej 
5000 rannych.

Bombardowanie Ruszczuku.
Ludność Ruszczuku uważała, że bombardo

wanie nr usta skońozy się w pierwszym dmn tj. 
w niedzielę 24. czerwca. Następny dzień t. j. 
poniedziałek przepędzili mieszkańcy po więksiej 
części za miastem w wmnicack i pobliskich wio
skach, gilzie gęsto kręcili się Ozerkiesi i Ba- 
gzybożaki. Było jnż okuło godziny 7mej wieczo
rem , w JŁusacznkn panowała ogólna cisza, In
dzie zaczęli wracać uo domów, gdy nagle Mo
skale rozpoczęli silny ogień na miasto tym ra
zem z dziesięcin bateryj. Turcy odpowiadali ży
wiej i skuteczniej niz dnia poprzedniego; w pół 
gouziny udało im »*i*j środkową moskiewską ba- 
ti rję, a fiu ‘h sncce*tive i inne zmnsić do mil
czenia , poczem i Turcy z nastaniem nocy ognia 
zaprzestali. Moskale tego dnia strzelali do o- 
znaczonyoh celów. Baterje nr. 5. i 6. koło Slo- 
bozji zwióciły się głównie przeciw okrętom w 
ujściu Lomu i położone tamże forty nadbrzeżne, 
bat.;rja nr. 4. strzelała na fort „K yrjk  - Dzami- 
i oioiioę, gdzie jest Konak i gmachy rządowe. 
Moskiewskie granaty padały gę ito ,ak grad, tak, 
że jeden z gmachów, w kiórym był szpital, a 
z Którego juz pierwej chorych uprowadzono, pra
wie zupełnie został zdemolowany. Równy los 
spotkał z» budowania sąsiednie. Kilka granatów 
padło busno unstro-węgierskiego konauiatn, a 
odłamy Rh nderayły w dach, nie wyrządziły 
jednak srkody. brodkowa moskiewska baterja 
ostrzeliwała lurecki obóz rozciągający się na 
wzgórzack za miastem, a osłonięty wielkim for
tem zewnętrznym „Lęyant-Tabia", jednak go 
nie dosięgła- Nukomec dwie ostatnie baterje 
nr. 1. i 2. zwróciły ogień na szańce dunajskie 
położone przed dzielnicą bułgarską i usznooziły 
znacznie wiele domów przy ulicach nad Dunajem, 
Zaraz pierwsze granaty padły na jedno skrzy 
dio konakn , gdzie się znajdowała nszkodzona 
jnż poprzednio drukarnia rządowa — i wznieci
ły pożar. Następnie pożar wybuchł w pobliskim 
domu apUkaiza Jana Mszo., Węgra i broził 
przylegającemu zabuacwaiuu austrjackiego koi-

snlatt. Dom ten do szczętn został zniszczony. 
Mieszkający w tym domu nuczelsik c. k ekspe
dycji pocztowej, p. Winter, zaledwie życie urato
wał ; całe jego mienie stało się pastwą plomie 
ni. Brakowało zupełnie śróakow ratunkowych i 
ludzi, a dopiero władze i żołnierze zajęli się 
gaszenism pożaru, gl> już całkiem nieprzyja
cielskie baterje umilkły. W  strasznych tych go
dzinach nic tak nie dawtło vę uczuć jak brak 
wszelkiego autorytetu; zdawało się, że wszy
scy głowy potracili.

Ponieważ większa część ludności sekroniła 
s ię , nie wiele było nieszczęśliwych wypadków.

, Wszystkiego było 14 rannych i zabitych.
Po tej drugiej kanoiiadLe, c i , którzy dn;a 

poprzedniego zostali, nważali z% stosowne mia
sto opuścić. Kousslat austro węgierski zarządził 
składkę, aby ułatwić niezamożnym mieszkań
com aastro-węuerskiego pochodzenia, szczegół 

!nie niewiastom i dzieńour wyjazd z miasta. 
Wszystkie gospody, kuwiarnie i prywatne aomy 
zamknięto; władza — które w ogóle dnia tego 
były niewidzialne — schroniły się ped namioty 
za miastem po za odległością strzału ni&przyji- 
cielsHch b'teryj i tam urzędowały; wszystkie 
pobliskie wirski zspelaiły się uciekającymi, han
del ustał, i nie można było nawet za żadne 
pieniądze dostać najniezbędniejszych artykałów.

Gabernator RtszczaLu, Achmet Kaisserli 
pasza w nocie, z 25. czerwca do zagranicznych 
konisulów zaprotr-scoTta! przeciw bombardowaniu 
miasta, szczególnie zaś szpitalów stojących pod 
ochroną genewskiego krzyża i obcych konsula 
tów. Co prawda, powiedzieć trzeba, że tak w 
Widdyniuy gdzie szpital jest w środku miasta, 
jak i w Bn.zc’ uku, nadużywają .czerwonego 
krzyża". W  środku miasta urządzono kilka szpi
talów i umieszczono na nich chorągwie z czer
wonym półksiężycem — szpitale te są tak roz
lokowane , że jeżeliby Moskale nie chcieli ich 
narażać, musieliby ię zupełnie wyrzec bombar
dowania. Szczególniej założenia szpitala w ko- 
naku przebaczyć ł b  można. W  tych dniach 
wuzyatkie szpitale mają być przeniesione nu 
wzgórki po za miastem.

A zjatycki teatr w o jn y .
Konstantynopol 15. lipca.

Nowoaamianowany komendant Karsu, Mu
stafa Mi aemenli pasza, wszedł już w wykona 
me swoich obowiązków. Według tego oo pwzą 
z Bagdadu do tutejszego „Dszuwaib", Persowie 
ściągają wojska na południe od Bagdadu, a 
mianowicie pod Mohamerad, nad r. Szat - el- 
Arab.

Kronika.
Lwów d. 17. lipca 

W ystaw a rysunków  i m od eli. Sta
raniem w/dniała Towar*, wzajemne; pomocy nauko
wej iłuchaczów akademji technicznej otwartą jest od 
dzisiaj 17go w auli gimnazjum Fr.-Józefi przy nlicy 
Hilickiej wystawa szkolna rysunków, modeli itp. prac 
wykonanycn jedynie przez ałachació n tutejszej tLa- 
demji. Wystawa >ł trwać będzie 8 dni, tj. od 17go 
do 2i bm. włącznie i otwartą będzie co dnia z rana 
od godz. iO— 1 i od 4— 7 po połnduin. —  Wstęp 
wolny.

Fundusz styp endyjny &EomarclA» 
sk l. Ze wstępu do ogrodn i kttrji fantowpj urzą 
dzonej dnia 1. lipca br. na wsparcie biednej aAatwy 
i zkolncj ze szkoły ludowej św. Marcina, zebrano o 
gółem 769 zl. 39 ct. Wyialki wykosiły 333 zł. 14 
ct., pozostało więc 430 zł. 25 ct. czysiega przycho
du, ntore ulokowano tymczasowo w kasie Towarzy
stwa zaliczkowego. Komitet w imieniu biernych 
dziatek przedmiejskich składa serdeczne podziękowa
nie najpierw JO. ks. uap siyuie za czynny udział i 
zajęcie się urządzeniem loterji, a następnie wszy
stkim łaskawym paniom i panem, kttrzy się czem- 
kolwiekbąaź do pozyskania powyżtzej kwoty przy
czynić raczyli.

Znaczniejsze datki ofiarowali' JEksc, ks. »rcy- 
biskup Wierzchlejibi 20 zł., hr. Gołuchowtka 10 zł. 
i ks. Łubomirsha 5 zł.

T e a t r  l e t n i .  W cgrodnie ludowym Miłosza 
Stengla prry ulicy Jaglellchskiej dzisiaj 17go dane 
będą: „Po północy", „Jeden z nas mnsi się otemć* 
i „O chleo.e i wodzie ”

N ie s z c z ę ś l iw y  w yp ad ek . Michał Nd, 
wyrobnik liczący lat 40, żonmy, spadł dnia 17. bm. 
o godz. 7 z rana z drzewa w ogrodzie Miejskim przy 
obcinaniu suchych gałęzi i zranił się w głowę tak 
mocno, iż nieprzytomnego musiano oddać do szpitali, 
głównego.

Usilowane sam obójstw o. W koszarach 
wojskowych Ferdynanda dnia iO, bm. przed peładn 
ogniomistrz (Feuerwerker) 5 ej bateirji 9go pnłka ar
tylerji nazwiskiem Katinger, usiłował odebrać sobie 
życie wystrzałem z rewolwern. Odstawiono go jesz
cze żywego do szpitala wojskowago.

D oniesien ia  p o licy jn e . Zlużcno w po
licji znalezioną kartkę zaBtawmczą N. 16061 opiewa 
jącą na łańcuszek z kluczykiem, —  Dnia 15. bm. 
nwięziono Marcina Wyszyńskiego, który słniył n 
piekarza Ghasala Flie&elnma od 4 miesięoy i okra
dał swegu ■łbżludawoę przy rozwożenia chleba. —  
Uendlowi Haber z Kr tai»  skradziono w nocy na 16. 
bm. w hotelu Gnttermana kwotę 54 gnid. z pod po
duszki, gdy spał w izbie N. 3 z innymi podróżnymi, 
poszlakowanego o tę krs izież Mojżesza Eogelberga 
uwięziono. —  Złożono w policji ciemno-fioletowy pa
rasol zapomniany w dorożce 1. 9 k. 1. — Marcela 
5 7, lat licząca dziewczynka, córka Magdaleny Sta- 
rużyńakiej zammiesskałej pod 1. 6 przy ulicy Sieniaw- 
siezyzay nieodaznkana od 16. bm, —  Zgubiono srebr
ną tytonierkę wartości 15 gnid. dnia 16. bm. należy 
złożyć w polityi. —  Uwięziono Katarzynę Matwijów 
za kradzież gotówki 18 gid i efektów, i Magdalenę 
Pacho w i w za kradzież zarękawka.

(ttn u  p c w ie t r n a .  Dzis 17. lipca-f 26° B,

R ozd ól 15. lipca. Dotąd nikt z inter< sowa- 
nycb nie odpowiedział nam na artykuł v  sjrawie 
przeniesienia sądu powiatowego z Mikołajowa do 
Bozdołu. Tem semem przyznano iłusznoćć wywodom 
naszym za przeniesieniem sądu, a dziś pozwalamy 
sobie powtórnie podnieść tę sprawę. Sądów powiato
wych mamy dosyć jnż w kraju, byleby podział na 
powiaty był dobrze przeprowadzonym Czego zaś 
brak nam w kraju ? to jest aądów kolegjainych. Od 
naa naprzykład z Eudoiiu jechać trzeba do Sambora 
mii 10, a z Brzozlowiec o mi kę od Bozdołu aż kil 
kanaftcne mil do Złoczowa. Stryj zaś odległy o trzy 
mile. Jeżeii więc kraj aa wydać co na ten cal, tj 
ua tworzenie więcjj ko.egjalnych aądów, a jeżeliby 
to nie prędko miało przyjść do skutku, to niechby 
nas przedzielono do Lwowa. Ze Lwowem łączy nas 
handel i inne stosunki ekonomiczno-społeczne, a Sam
bor jest dla nas zupełnie nie na rękę.

iSniabiyn 13. ltpoa. Tomi dniami odbył się U 
nas popis młodzieży w iukoie wydziałowej. Przyznać 
mnsimy otwarcie, że dotychczas nie nmieliśmy ocenić 
i poznać korzyści, jakie dla nat przynoś* i Kr przy
szłości przynieść mole szkoła wydziałowa; lees bę
dąc n»oc nyrri świadkami przy popisie, t,dnuG«liśmy 
się słysząc odpowiedzi i widząc praktyczne prace na- 
szycL dzioci. Chociaż jeden z obecnych na popiaie 
obywateli podziękował przemową wszj.tkim p.nom 
nauczyciel/m tntejszuj Lzkoły, ;eirak obowiązkiem 
naszym jest podziękować publicznie wszystkim panom 
nanazycielom tntejazej szkoły, a osobliwie panu Jó
zefowi Pfawowi, nieitruizonmiu pracownikowi około 
racjonalnego wychowania naszych dzieci i niesienia 
pomocy ubogim nc:niom. (Miło nam zapjtac ten wy
raz uznania d'a szk łp, która powstała staraniem po
przedniej uwierzchnośd gminnej, a którą teraz wieln 
chce podkopać. Rtd.)

D r o h o b y c z  15. lipca. Na korryść bnrsy w 
Droh/ nyczu złożyli: Stanisław hr. Tarnowski ze 
Ćna ynki oO złr. Zarząd główny towarzystwa pedt. 
grgioznego we Lwowie 30 złr. Władysław br. Tar
nowski z Wióblewic 1C złr. Bajmund otiasse n i  
Boiysławia 10 złr. Jan Kapko i  Drohobyczu 10 rłr. 
Towarzystwo „Czjftelnia" w Drohobycza 10 złr. 
AnUni Bartkowski z Sambora 5 złr. Teofil Jabłoń
ski z Drohobycza 4 złr. Ks. Serwacki z Drohoby
cza 1 złr. Jan Baranowicz z DrehoLyczu 1 złr. 
Zarząd towarzystwa bursy poczytuje sobie za miły 
obowiązek złozjć wymienionym dawcom serdeerre 
podłiękow&nie.

K & .lz ie c n ó w  15 lipca. Szzoła tutejsza przed 
dwoma laty do 4ch klas rozszerzona deszy się do
brą sławą w całej okolicy. Grono nanczyciell .peł
nia sumiennie ewe zadanie. Dnch rgony i jedności 
towarzyszy tej pracy, czego najlepszym dowodem był 
reznltat popisn, odbytego w dniach 9. i 10. bm. Od
powiedzi nczniów odznaczały się głębonim namysłem 
i niczwyl łą pizytomnością, i nie było tn widać tego 
wyracLow<*nia na wywołanie tfektn, które przy po
pisach niestety tak często w oczy ndena. Kt« obe
znany z dzisiejszym .ystemem nauczania, ten mnsi 
przyznać że tn nesyniono zadość i .'tronie metody
cznej i otowiązującemn planowi, a przeważnie zwra
cano nwagę na stronę piaktyozną, aa co z.'kładowi 
temn należy się wszelkie uznanit. Zwykły przebieg 
popisn prze-ilatano śpiewem harmonijnym, i nietylko 
ncho bawiło się dźwiękiem dobranych głosów, looz i 
oko zachwycało się wesołą postawą ochoczych śpie
waków. .'-fi i strona fizyczna dziatwy pielęgnowaną 
była, przekonaliśmy się na widok pięknych portępow 
w gimnastyce, a nawet z gimnastyki wyższej popisy
wało się kilkunastu uczniów z cbwaisbną zręczność, ą. 
Największą zasłngę okcło podniesienia tej szkoły po
niósł nr. Stan. Brduni, właściciel BadziecŁowa. Nie 
Lzczędząc grosza, wyposażył ją we wszystkie potrze
bne przybory, a opiekę nad szkołą sghgga widocznie 
do swych najpierwszych obowiązków. Przeto tek i 
władze szkolno ceniąc obywatelskie zasługi tego mę
ża, a zn.jąc przytem gotowość jego do kai dej czyn 
ności w sprawacL publicznego dobra, zaszczycają go 
zwykle godnością priewodniCEącego pi*y popisach 
trk tutaj, jako też i w okolicy, z którego to zadania 
hr. Baaem, jato obywatel wszechstronnie wykształ
cony z całą godhiśuą aię wywiąznje. 1 teiaz prze- 
wudniczył popisowi w towarzystwie godnej swojej 
małżonki. Każdo dobra odpowiedź ze strony nośnia 
krasiła twars hrabiny blaskiem sacmerego zadowole
nia, a po stończoLym popisie rozdała ta -acna pani 
dziatkom mnóstwo csuny:h nagród, które tama za- 
anpila. —  Dzień ten pozcstsnib na długo w ps mięci 
tnk dziatwy uradowanej jako też i obecnych tamże 
gości.

Tylko zwierzchności gminnej m. fUdzieuhowt, 
przebaczyć ttnino, że jatriąa na to wszystko, nie 
umie czy m„żs nie chce ceniś doniosłości oświaty. 
Przeto też i liczbs ncząsyob się w riosnnkn do liczby 
ouowiązonych duśc mierna.

B o b r k a  14 iipca. Powracam właśnie z osta
tecznej rozprawy sądowej odbytej dzisiaj r  sprawie 
Dymitra Dackowa, naczelnika gminy Mikołajowa, prze
ciw ks. Hipolitowi Sztcgryn ze Strzałek, który ros- 
srożony puczciwem lachcwai.Lm się Dacka podczas 
wyborów sejmowych, na kazanin go znieważył, o cz.m 
donosiłem zesałej jesieni. Wyrok dzięki zabieg :m ks. 
Sztcgryna, me wyjadł tak jak był wypaść powinien, 
gdyż zasądzenie na karę 25 gald. jest zauadto małr 
wobec dokonanego przekroczenia, gdyż tutaj nietylko 
był zamiar potępienia i wyszydzenia Dymitra ] lasko
wa wobec nczoiwych gospodarzy, lecz było także 
nadużycie ambony w celach politycznych, gdyż całe 
kazanie, jak śledztwo wykryło, byio treś.i politycz
nej, a nawet i starostom się uberwało w tłow&rh: 
„Świaszczennyk i starosta jednn sznołn k ;ńc«ut, sta
rosta ma 2 rysiaczy, a świaszczennyL szczo 7 La wał 
gruntn, to ne dywno, szczo mnsyt derty za poebo- 
ronj!“

Wpraardzie zastępca proknratora wniósł reknrs 
przeciw temn wyrokowi, wniósł go także i ks. Szto- 
gryn, i mamy nadzieję, że sąd z.oczowsk] rozstrzy
gnie po tłnsznoćci, biorąc na rozwagę tenźniejsze 
agitacje, które cały powiat przesiąkły, gdLe niegdzie, 
czy w kartzmib, czy w cerkwi nie niiyizyss jak tyl
no o Moskalach osnobudziciclaeh chłopów, tak dale
ce , że gdy przed kilka dniami jeden chłopiec 81etni 
nt.zymywał przed d.ngim swoim rówieśnikiem, lecz 
synem Polaka, że Moskale biją, a tamten, że Tnrcy 
biją, tak się zaciekli, że między nimi wtlka zabój
cza powstała i tylko wdaniem się starszych uśmie
rzoną została, najlepięj zaś przytem wyszedł Czech 
tej rozprawie obecny, bo przez obydwie strory po
bity został.

Nasz powiat cały agitacjami podminowany wsku
tek indyferentyimn b. starosty tutej szego, którego 
przeniesione do Krosna.

Został wprawdzie jeden chłop z Bądkowa zasą
dzony nu 14 dni siężkiego więzienia za podobne ga
daniny, lec:, cóż to znaczy wooeo faktu całego. Czas< 
by więc było, aby obywatele pomyśleli o sebie.

J a r o a l a n .  Dnia 3 bm, w r.mo pułndnie 
w stajni emerytowanego majora wybuchł posar z nie
wiadomej przyczyny, prawdopodobnie w skutek nie
ostrożności woźnicy. Pożar mógł być w pierwszej 
chwili stłumionym, gdyby była bodaj jedna mata kadź 
z wodą pod ręką, ale na niebz,częś)ie w całym domu 
i jednej konwi nie było wody, dla tego o ratnnhr 
w okamguienin nie było m .ry. Budy nok stajenny poło
żony tną obok domn mieszkalnego, pochwycił też nie
bawem i ten dom, i w kwadransie siaty oba zabudo
wania w płomieniach.

Wprawdzie straż mieiska słcżona aż z 5 ludzi, 
była niebawem w pogotowiu, ale ponieważ gmina nie 
utrzymuje koni do sikawek, przeto trzeba było aż 
z miasta rekwirować obce konie, i dopiero po takiej 
stracie czasu zawozić sikawki na miejsce pcśarn. —  
Gorąco w tym dnin prawdziwie tropiczne nie przy
czyniało się woale do nśmierzenia pożaru, ale zupeł
nie spokojny stan powietrza bez najmniejszego wia
tru, do tego szybki ratunek sąsiadów jakoteż inteligen
cji mii jakiej i wojskowości, zlokalizowały pożar ink 
oalece, Z‘, blisko przypierające domostwa L^siedzkio 
prawls mc nie ueierpiały.
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Jul kilkakrotnie upominaliśmy publicznie gmins 
naszą, aby przed** coś więcej w rpia^ie ogniowej 
z u h l h. Whciała. lecz głos nasz byk zawize głosem 
wołającego na pneiozy. Dlatego znów teraz po naj- 
świeiaiym wypadku nieszczęśliwym, przypominamy 
radi.it, gminnej, aby utrzymywała bodaj dwie pary 
koni do zaprs^ru sikawek, a nie spuszczała się do 
piero na rekwirowrnie koni po mieśiie —  dalej, aby 
atra* miejski przynajmniej podwoić, bo na ochotni* 
czą atra* jn* dziJ więcej liczyć ni^dobna, gdy* ta 
a p owodcw <> u a a p a t y c z n e m  z a c h o w a n i e m  
z i e w o b e c  n i e j  o s ó b  n a j b a r d z i e j  m o l e  
w m i e ś c i e  n a s z e m  w p ł y w o w y c h  istnieć 
literalnie przestała.

Następnie zechce gmina nasza, zw»r.yw»zy, że 
brak wody przy ka*dym pożarze w skntek malej ilo
ści a nadto uaidzo głębokich st .da.en w J arosławin, 
okazał się rażącym, coś i w tym względzie obmyślać 
i dla dobra miasta do skntku przyprowadzić. —  W 
końcn zechce gmina zająć się (to nawet bowiem nie 
wymaga dla niej żadnych kosztów, tylko dobrych 
chęci) zrealizowaniem policyjnych przepisów i na go
spodarzach cLocby w sposób egzekntywny wymódz, 
aby w każdym domu były bodaj dwie kadzie lub be 
ezki z wodą —  daloj, aby każdy dom miał drabinę 
i haki.

Tego to właśnie nie było w tym domu i tego 
brak z wyjątkiem kilku porządniejszych kamienic. —  
A  wreszcie wstyd wielki dla naszego miasta i nie
bezpieczeństwo dla wienia obywatc li grożą te , bo w 
tym względzie w d.leko mniejszych i ubożrzych gmi
nach już wiele posiąpionc, a u nas ciągle sprawa ta 
piekąca odkłada się „ud celenias g ttecas “ łudajby 
ram kiedye nie przyszło gorzko odpokutować.

t a r y  i  13. lipca. ( D i o b i a z g i  p a ry sk ie .) 
Kompan;a zaopatru.ąca w wodę stolicę Francji urzą 
dz_ obecnie na najwyższym szczycie Montmartre re- 
zerwcar, który będzie mitścił w sobie 2.500 htkto 
litrów wody. Mając tak ogromny zbiornik na takiej 
wysokości, Pary*, gdyby mu przyszła fantazja, mógl- 
b j w środkowych swych dzielnicach w każdym do- 
woiaym punkcie urząazić fintannę, której wytrysk 
wznosiłby się w górę dwa iazy wyżej aniżeli klasy
czne fontanny w Tu ileries.

—  Przed Uzema laty jrzedaię wzięto we Frań 
cji nicienie inwentarza wszystkich pizedmiotów sztuki 
w ki«j» znajdujących się Do współpracownrctwa mi- 
nistemwo jewiaty zawezwało wszystkich urzędników, 
mających nadzór nad zrbytkami si uki, an ni wistów 
i wszys kie towarzystwa naukowe i anystycane. Ia- 
weituz ten ma objąć wszystkie przedmioty tz.uki 
i inne pod jakimkolwiek względem ciekawe, nagro 
nadzone w zbiorach publicznych i prywatnych, oraz 
rozprószone po miastach i miasteczkach. Obecnie wy 
szedł pierwszy tom tego znakomitego dzieła, obejmn 
jącj religijne pomniki paryskie, opisane ze wszelką 
ścisłością i nsjIrobnUjszemi szizegółami. Następnie 
co rokn wychodzić bt Izie dwa tomy.

—  W tkclicy St. Qaentin w pewnej miejsKt 
wości zasłoniętej oi północy znajdują się ogromne 
plantacje iitew  wiśniowych. Jak w ielki h; ndel pro
wadzi się wiśniami wnosić można z tego, te jedeu 
z ogrodników wyprąn,a dzieuibe koleją 1.5(j0 koszów 
tego cwtcu; kosz zaf każty waży 10 kilo. Wszyscy 
cgr< dnicy razem wy.yłają 4.000 koszów ddennie. 
Zwatywszy, le  rezon wiśniowy trwa średnio 50 dni, 
a jeden kosz płaci się od 14 do 17 franków, można 
sobie łatwo obliczy#, jak wielki obrót kapita u skro
mny ten owoc wywołuje. "Wiśnie wysyłają s ę czę
ścią do Paryu, częścią do Anglji.

—  Do zrzęda telegraficznego przychodzi jeden 
jąkała i zapytuje: „I-i-i-le Dę-ę-azie ko-o-osztowa-ać 
doe pe-pe-aza na pro-pro wincję ?* —  „Dwa franki 
ośmdziesiąt,* odpowiada telegrafista. —  „A  mnie

mó-wio-wio-no, że-a je-e-aen frank czter-dzies- 
izieś-ci!‘  —  „Tm je»t, ale jąkaty płreą podwójnie."

—  Do magnetyzerki przycnodzi młody człowiek 
iekawy dowiedzieć się co go tzeka w pizyszłości. 
— „Do trzydziestu lat, odpowiada s^iaiaiabidiatna,

kędzlesz pan w wielkiej nęlzy.“ —  potem?- ’**, 
ytuje młody człowrek. — „Potom przj wyknicaz 

nan."
(w) J flep riy /ęta  audjeucja . Niejedne- 

o może zdziwiło, że car poactas swego ostatniego 
o bytu w Bukareszcie n‘e przyjął grona dyplomatów 
bcycb. Rzeczy w iac'e dziwne tt\ jest bowrem zwy- 
saj, że naczelnik obcego państwa, jeżeli gdziekol- 
iek dłużej przebywa, zawiązuje stosunki z repre- 
sntaatani innych m carstw. Posłowie cudzoziemscy 

v Bukareszcie jni przygotowali swe nniformy i oze- 
ali rjchlo na nich batinrrka skinie, ab/ się przed- 

* iawili. Ale to nie nastąpiło. Dkcrego ? PoLłacha^my 
9 o tern opiwiada Berneński Bund, -. Przed przed- 
tawieniem podano carowi do przeglądnięcia listę 
"usnlów Przebiegł ją okiem i żatrżynfal się na na- 
wiskn: Hani Lid. ,M'.asfeld, zapytał gniewn.e, czy

to nie ten sam sngielski pułkownik, który z polece
nia swego rządn b,i w Warszawie 4 ztimtąd posłał 
swe kłamliwe sprawozdania o “zekomem prześlado
waniu polski' h katolików, które następnie lozdzie- 
łono między członków parlamentu f “ Musiano objaśnić 
carowi, że to rzeczy wiacie ten sam pułkownik; car 
skoczył z krzesła, rzucił listę o i sidóio i oświadczył, 
że konrulów nie przyjmie. Chciano w dwa dni potom 
cara namówić dc udzielenia audjencji konsulom, są
dzono bowiem, że jnż ochródł —  gizietu., Mansfeld 
z Polakami me mógł mu tak prędko wywietrzyć z 
głowy.

lietn raaiin -H ollw eg , były pruski mini
ster stanu, umarł 15. bm. w zamku Bejaek pod Ko
blencją w 82. rokn życia.

Kronika sądowa.
(bprawa miasta brodów przeciw Wydziałowi kra
jowemu —  metaktownoóć naszych władz mitonomi- 

cenych).
Ustawą krajową z 17. kwietnia 1874 nadano 

gminie miasta Brodów prawo ao poDierania przez 6 
lat bUIJ/0 doaatkn do podatku konsumoyjnego od go
rących napojów i piwa. Następnego roku wyszła u- 
stana państwowa, mocą której zniesiono dotychcza
sowy nadzwycząjny dodatek rządowy do podatku 
konsumcyjnego i wcielono go w ordynarjum podatko
we, przez co rzeczone ordynarjum o 20% podwyż
szone zoatalo. Gmina brouzka skorzystała z tegc 
podwyższenia i wydzierżawiła od 1. stycznia b. r. 
80 /o dodatek gmiuLy oa p o d w y ż s z o n e g o  po
datku pobierać się mający. Na reaurs jednego z pi
wowarów Wydział kiajowy zmósł dotyczą :ą uchwałę 
rady gminne; i orzeał n a j p i e r w ,  że doaatek 
gminny do podatku konsumcyjnego od piwa wyia- 
b.anego w Brodach nie może byo wydzierżawiany, 
lecz powinien w myśl §. 87 nstawy gminnej pobie
rać się przez te same organa jak podatek rządowy, 
to jest przez urząd podatkowy, p o w t ó r e, że gmin. 
ma prawo pobierać awój dodatek jedynie od podatku, 
jaki w czasie wydania nstawy tj. w r. 1874 istniał, 
a nie od wymian, następnie poawyżSLonego.

Przeciw temn erzrezenin wniosła gmina brudzka 
przez adwokata dra Lndwika Wolskiego zażalenie 
10 trybnnału aaminjutrac.yjnt.go. Po wymianie obu
stronnych pism odbyła się przed tym trybunałem d. 
6. bm. pabLiczna u.tna rozprawa. Wytłnchawszy dr. 
Wolrkiego imieniem gminy brodzkiej, a adwokata ; 
posła do Bady pcńmwa dra Weigla imieniem Wy 
działu kiajowtgo, zawyrokował trybunał administra
cyjny, że orzeczenie zabraniające gminie brtdzkiej 
pobierać dedatki od podwyższonego Wymiaru poda
tkowego j a k o  n i e p r a w n e  s i ę  z n o s i ,  gayż 
ustawa krajowa z 17. awietnia 1874 opiewa cał 
kiem ogólnie, a zatem procentowy dr datek do poda- 
tkn tą ustawą przyzwolony musi się powiększać lnb 
też zmniwjtzac z tamymże podatkiem jako jednestką. 
Co do sposobu pobierania didatka nie przez dzier
żawców lecz przez urząd podatkowy, utrzymał try- 
bunJ administracyjny orzeczenie Wydziału krajowe
go jako w § 87 ustawy gminnej uzasadnione orzekł 
jednak, że to nie przeszkadza dzierżawie, ponieważ 
gmiaa może dzierżawców do urzędu podatkowego 
przekazać.

W toku tej spiawy obecnie załatwionej zaszedł 
epizod rzucający smutne światło na nasze stosunki. 
Dzierżawa dodatku gminnego weszła była w życie 
z dniem 1. stycznia b. r .; w dwa m eiiące później 
zapadło orzeczenie Wydziału krajowego. Natychmia
stowe wykonanie tego orzeczenia groziło niesłycha- 
nem zamięizaniem, zupełnym rozstrojem gminnych 
finansów będących bez tego w opłakanym stanie. 
Widząc to, gmina brodzka wyprawiła do Wyazia- 
In krajowego nąjpierw Jedną a potem drugą'deputa- 
cję z prośbą, aby wstrzymano wykonanie orzeczenia, 
dopóki trybunał administracyjny nie wyda wyroku 
Owóż Wydział krajowy tej prośbie —  o d m ó w i ł !  
1 cóż się stało? Oto za winę Wydziału hiajowego, 
który w oozacn brodzkick żydów reprbzenlnje poi- 
snosć, .krupiło się na polskości. Brodczanie, podrą 
żnieni do żywego, postanowili wyprawić anti-polską 
demonstrację. Bada gminni miała właśnie wybrać 
6 członków do rady powiatowej: większość radnych 
zmawia się, gby ua złość Wydziałowi kraj owemu 
wybrać sześciu ruskich księży, nąjwścieklejszych 
święiojun łw. Trzeba byio z innej strony niesłycha
nych wysileń, aby p„a6w radnych doprowadzić nie 
już do zaniechania togo zamiaru , ale do odroczenia 
go... 1 kiedyż to zaniechamy bezmyślnego, bezuży-
teezn; go drażnienia r Kiedyż przyjdziemy do prze
konania, że pojedyńczym Folgtom i zbiorowym pol
skim ciałom nie wolno błądzić, to błąd ich mści się 
na narodaib ?..

Paryski sąd apelacyjny zatwierdził wyrok 
skazvjący byłego prezydenta paryskiej rady mu
nicypalnej Bonnet tttY-rdier ■« piętnaście mie
sięcy więzienit,.

Francuscy prefekci nalegają na ministra 
Fodrtoat o udzielenie im instinkcyj.

Kwestja czy Bajaz/a jest wolny teraz od 
Moskali, ziaje się być wyjaśnioną telegramem 
•Tergusakowa, któremu tak „źle pa chi o “ w tej 
twierdzy, że trzymanie załogi tamże uznał za 
niepodobne.

Podajemy szereg telegramów innych dzien
ników, które wczoraj i dziś nadeszły:

B e r l i n  15. lipca. W  kotach dyplomaty- 
caiych krąży wieść, że Layard używa Wszel
kiego swego wpływu na Portę aby przeszkodzić 
zawarciu bezpośredniego pokoju z Moskwą. Na 
wypadek przejścia Bałkanów przez Moskwę, o- 
biecuje energiczne poparć e ze strony A>glji 
Przypuszczają tu, że posłowi angielskiemu uda
ło się panujące jakoby pokojowe usposobie
ni* w D jłtua Bagcze zmienić według swoich ży
czeń.

P r a g a  15. lipca Uczącą się tutaj mło
dzież bułgarską wezwał Bał&baiów do Sistowa 
•na służbę ojczyzny".

P e t e r s b u r g  15 lipca. Minister spraw 
wewnętrznych wysłał kształcących się tu ko
sztem rządu 150 młodych Bnłga ć v, do Sistowa, 
gdzie oddani zostaną pod rozkazy kc. Cierka- 
ikiego.

k t a s g r a d  14. lipen. Z  powodu zbliżania 
się for poczt moskiewskich do Wetona, komuni
kacja kolejowa pomiędzy B uszczukiem i kasgra- 
dem zost&ła przerwaną. Kozacy łącznic z Buł
garami dopuszczają się strasznych ukrócleńscw. 
Pod Kachewem spalili sześó wsi, wymordowa
wszy poprzednio ich mieszkańców. CśU kara
wana wychodźców, złożona z 200 wozow, zo
stała napadniętą w pobliżu Biela i w większej 
części wymordewaną. Tnrcy zajmują, pod Cojlo- 
koj sili ą pozycję. Moskiewskie forpoozt dochodzą 
do Jeldickoj.

S t a u  b u ł, 15. lipca- Nowomianuwaiy ko- 
menoant Kersu, Mustafa Mcnooenb pasza., eb 
jął jnż swoje stanowisko i natychmiast wypłacił 
garnizonowi częśó zaległego żołdu

Baaf pasza pilnnw aó pędzie tylko tych p. zejść 
w Bałkanach, które leżą na zaoin d od wąwo 
zn Selimno- J ambon (włącznie), gdyż Turcy w 
tej tylko okolicy spodziewają się przechodu nie
przyjaciela.

O r s o w a  15. lipca. Z  ruchów wojsk 
tureckich na południu Ruszczuka, można wno
sić, żeA.baui Rerim p*»aa zamierza wydać bi
twę Mośkabtm stojącym pomiędzy Rnszczukiem 
i Bielą.

Z  om  1 j n 15. lipa. Porta nakazała linję 
na< l)riną c bladzio dwudziestu bataljonami. Do
wództwo naci tym korpusem obserwacyjnym, o- 
bejmuje Sań pasza.

B u k a r e s z t  16. lipca w południe. Dziś 
od godziny 7. z rana powiewa szuindar moskie 
wski na opuszczonym przez Turków Nikopolis.

O r s o w a  16. lipca. Moskwa rzuciła arugi 
most niedaleko Sistowy. Piąty korpus moskie 
wski i dywizja ruinuiUka Manu jest w pocho
dzie do Sistowy. Przygotowania mmuńskie w 
Orni do przeprawy przez Dunaj są tyłko de 
monstracyjne, dla ob&iamucenia. Główne siły ru 
muńskie przeprawią się pod Carabia.

P e t e r s b u r g  15 lipca (wiadomość urzę 
dowa). Wojska jenerała Ałchasowa rozpoczęły 
13. b. m. kroki zaczepne. W dwóch kolumnach 
przeszedłszy z Pukweli i Tkwarczeli na prawy 
brzeg Gilisgry, wyparowały nieprzy-acieia x o- 
szaheowań i wypchnęły go po za Mokwę. Stra
ty z ntszej strony nie znaczne. Jentrał Tergo 
k&aow donosi, że za powrotem oddziału jego do 
Bajazytu, znalazł miasto ta k  d a l e c e  z n i  
s z i z o n e  i zanieczyszczone gnijącemi trupami; 
że d ł u ż s z e  p o z c s t a w a u i e  w n i e m  
w o j S a .  o k a z a ł o  s i ę  n i e  m o ż e b u e m .

S t a m b u ł  14. lipca. W miejscowościach 
Anatol,i zajmowanych poprzednio przed Mc-kali, 
władze tureckie, które za ich zbliżeniem się a- 
stąpiły, n a ą  byó uapowiót przywrócone. — Ha
le t pasza kierujący uzbrojeniami Adijanopola 
i Bałkan u, ma otrzymać tam dowództwo-

'Imm „lizu M a fo ls iiiu "
Z Biura Korupondentyjne^o

Ii o n  d y n  16 . lip ca . „R e n le r  Of> 
lic e " donosi z k o n sla n ty n o p o ia  dnia

16. l ip c a : O śm naście m osbieurckich  
bat" Ijonótr, prow adzonych  przez B al*  
garów , p rze k ro c zy li B a łk a n  wąwo- 
zem  szy b k ą  i p rzybyło  do Jen l- 
Zogra.

h t a m b n l  16. lip ca . W szystk ie  
rozporządz -lne w ojsk a  w ysiano ja k  
najspieszniej do A drjan opola . W o jtk a  
m oskiew skie obsad ziły  J e n i-la g r s , 
wie dotąd bez arty lerji.

P e t e r s b u r g  16. lip ca . A rm ja  
je st w pochodzie do B a lk a n u . W czo 
ra j w ieczór nasi irzięli szturm em  m o 
cno obw arow aną I zacięcie broni oną  
w let Z im ow icę  pod A ik o p o lis . T urcy  
z wyżyn pan u jących  nad N ik op olis , 
spędź oni, co fn ęli się wraz z załogą  
Alko p o l is , k tó re  dzisiaj obsadzili 
nasi.

S t a m b u ł  16. lip c a . (wieczorem) 
Z ap ew n iają , że w ojsk a m osk iew skie, 
k tóre p rzek roczyły  B a łk a n  t. z. b ra 
m a żelazną (wąwozem bzybka) lic ią  18 
bataljon ów . A aprzeciw ko nich stoi 
ty lk o  2  b ata ljon y  T urków . TT w. P orty  
zapew niają, że spieszący na spotkanie  
M uskali z A drjan opola  B e n f p a jza  
p o b ił takow ych  i w yparł w ty ł. D y 
rektor k o le i rn m elskich  p rzy b y ł do 
A d rjan op ola , aby m a lerja l k olejow y  
uprzątnął; w bezpieczne m iejsce. S ły
chać, że k o s s a le  w llo b rn czy  posn- 
wają ślę n ap rzód .

M ehm ed A li pasta  (niedawno|operujący 
w Czainogórze) p rzy b y ł ao  A isza . B o  
Stam bułu  przystaw iono 8 0  B ułgarów  
poszlakow anycb a szpiegostw o.

L o n d o n  17. lipca. Reuter Office 
donosi z Aten: Itba została zamkniętą de
kretem królewskim.

Standard pisząc o przekroczenia B a l
k on u  przez M oskali kończy zapew 
nien iem , że A n glja  w obec zagrożenia  
Stam bułu  przez M oskali nie pozosta
nie ob o jętn ą , i n igdy nie dopu&ci, 
a b y  Stam buł b y ł obsadzony przez  
w ojska m osk iew skie.

Z  a r a  15. lipca. Suhjman pasza od
płynął z Antiwari do Stambułu.

Stambuł 17. lipca. Przed obsadze
niem Nikopoiu odbyła się bardzo zacięta 
walka. Turcy obsaczeni przebili się do Ple- 
wny. — Pod Ruszczukiem wczoraj przez 
dzień caiy trwał silny ogień działowy. —  
Tureckie monitory zarzuciły kotwicę pod 
Sebastopolem. Bombardowanie wkrótce się 
rozpocznie.

J lekaandrja 17 lipca. Odpłynął 
ztąd nowy transport 3000 wojska posiłko
wego do Stambułu.

Jt etersburg 16. lipca. (Biuletyn u- 
rzędow)). Z Turn Magurelli donoszą 15go 
b. m.: Po wczorajszej zaciętej od godziny 
4tej z rana aż do wieczora trwającej wal
ce, poddało się dziś Nikopolis bezwarunko
wo. Wojska moskiewslfu walczyły z bez- 
przykładnem męztwem, wzięły do niewoli 
dwóch paszów i 6000 regularnego wojsku,

Petersburg 16. lipca. (Urzędowe) 
Wódz naczelny W. ks. Miknła; przybył 
dnia 12. lipca do Tirnowy, z zapałem wi
tany przez ludność Linja Jantry jest od 7. 
lipca obsadzoną, a przednie straże nasze 
przeszły na prawy brzeg rzeki. Aż do 11. 
lipca zaszły tylko małe utarczki z cofające- 
mi się Turkami. Dnia 11. lipca pułk Wo- 
sneseński natrafił pud wsią Czarkoj na trans
port, eskortowany p*zez 1500 Turków.

Nieprzyjaciel zakrywszy się wozami, po 
kilku atakach, gdy nadciągła piechota i ar- 
tylerja, zmuszony do ucieczki, btraoinsmy 
1 pułkownika i 5 żołnierzy, którzy się za 
podzieli, 1 oficer i 8 żołnierzy zabitych i 
1 oficer i 15 żołnierzy rannych. Turków 
padło 50, a do niewoli wi-ięto 10. Zdoby
liśmy 300 wozów.

Petersburg 16. lipca (urzędowa.) 
Z Tirnowy 15. lipca donoszą, że przednie

straże armji moskiewskiej przeszły 13go 
lipca wieczór przez Bałkan, bez wystrzału. 
Jenerał Gurko obsadził 14. lipca po połu
dniu Khankiój. Zaskoczonych tam niespo
dzianie 300 nizamów, uciekło. Turcy co
fnęli się ku wsi. Kunaro. Straty nasze 1 
zabity, 5 rannych.

S i g n  (w Dalmacji) 15. lipca. Trzy 
tysiące powstańców pod Despotowiczem spa
liło wczoraj z tamtej strony Sinia położone 
miejscowości Celebec, Kowacic, Strupnic, 
Radonie.

M o s e n h e i iu  16. lipca. Przybył tu 
cesarz niemiecki, a jutro odjeżdża do Gł- 
stein.

L o n d y n  16. lipca. Drugi syn księcia 
Walji niebezpiecznie zasłabł. — W Izbie 
gmin oświadczył Bourke: Rząd otrzymał 
wiadomość, że książę Czerkaski ma orga
nizować zarząd Bułgarji. 0 zaprowadzeniu 
języka moskiewskiego i rządu moskiewskiego 
nic rządowi nie wiadomo. Rząd nie jest 
dokładni? poinformowany, by mógł oświad
czyć, czy blokada turecka portów moskiew
skich na Czarnem morzu jest efektywną.

B e r l i n  16. lipca. Ajencja Wolffa za
przecza, jakoby niemiecka eskadra śródzie
mnego morzt miała się udać do zatoki 
Besika. Eskadra znajduje się obecnie w 
Haifa (na wybrzeżu syryjskiem) ; potem z&ś 
podejmie ćwiczenia na wodach egiejskich.

B z y  u i 16. lipca. Ajencja Stef ani do
nosi, iż doręczono Watykanowi propozycje 
rządu niemieckiego co do sposobu wyboru 
biskupów na wakujące w Niemczech bi
skupstwa Lecj gdy te propozycje zawierają 
w sobie pośrednio transakcję z rządem nie
mieckim, więc papież odmówił nawet ich 
zbadania.

Telegram jr ib o a o w e  z dnia 16. lipca. 
Wi edeń:  okowita pr. lo.OOO liter-peroent cl W* J

Budapeszt: pszenica (75 kilogr) ni. wiosnę st 110“,
B erlin : P.aenioa, Łólta na lipieo sierpień 234*50, tyto 
locc '00*00, okowita 51-JO; □ to ie o in : paseuoa >s 
oser.-lip. o O‘C0, rzepak na jesień 000 00: P a rrś : make. 
Ib  kilo 70 2 i.
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M o t e l  k o h u a .  J. Biliński z Tarnopola.

Lwów, a laby hoadlowej. **d«ja •Haoa
Daia 16. lipoa.

Ł Akoja za sztukę.
olei gal. Kar-Lud. i200zł. 219(0 217-
a Lw.-Czem. 4 2W) zł. 111- 1 9 -

»uka Hip. gal. k 200 ał. 2.4 — 220 —
a Kred. gaL A 200 al 212 — 206 —

fi. Uały zaut. n  100 ał.
ów. Kred. gal. 6'/, w. a. 83 60 899'
> ■ ■ 4 a ■ 77 60 76 60
a a ■ 6 ,  .  

aaka Hipoieoa. gałie. ••/,
8860 89 9C
87 86 86 86

L u*ty m 100 al-
ul ZabL kf-d, włote. 6 . 9226 81 -

1 góls. ruls. krod. aękldls 
Gdl Rak. i*/, law, w 161. 9183 9096
tw.hrod Kieji i '/ fiwl6) — _ — ~
r  ewu" m igi i i

. i d wŁ g a Me e j t i f e . 8660 8410
‘ 'tpcaSi kr*‘ £  8',- 

4-o*<r nuMh. Krakowa,
Oi — 89 —
li  60 14 —

B a Staaialawmnt 90 60 1860
V. Htagty.

nkat kolead sraki . . . 6 96 681
.  oeaaraH . . . . 

i '  n sam wka . . .
6 69

10i8
5 91 
« 97

M imparjał r t w u . 10 34 1010
Kubel roar se-' sreber 1 99 182

Sb nauk elenibskia*
V -8 : 198
69 8) 613 j

htbro » < B  al . » *10 — 108 —
*p w arab. aa 100 at 10 — 107 76
W ledui, 13 lipoa. 
ajeda-diag paS t  “*aat- (12) 8106irutfcri a a * 66 76 6660

w uieete m 'SC >6 86 7810
a HMg.llrtwn WftAwtt —- - 108-
a a a maakia 108 50 1.08 —
B a a Węgier JL " 7676 76
,  a CufioyjuMe t* B4F0
a a a bnkOWińsk “U 21 8921
a a w nedniogr 
aWgg.fflUoLSOOfr UOai.

749*
9995

73 71 
98 75

Uity Z n t m t
"*;a Kuka sari1 lisi? 9780 •7 66

i P J ł i t t f  . . . r » — 7 6 -
% psi. -U5-

83 fO 
91 (0

88 — 
9121

89 m
d ii iuin . , — A**

—

5 Domen państw. 120 al 
Peżyozki loteryjne.

 -
p*ń*tw. I r. 1860 

Losy E . k I r. 1864 ,
;  S S f f i r ? * "

Kredytowe . .
i - . -  —

Bk!h  , .
a Fslfy . .
a Lii 7 . .

hr. 8t-6?n»(f, . 
ćttte. E&dy . . 

ha. Wiw5.VArrStz 
hr, .
hr. AegUnok. . 
RndaUn . . . .

Aksja bukewi I przmyat
Banku naród, anatr. . 
Zakładu kredytowego. 
Żeglugi mr. na Dukaj u 
'idtsA pńbisc FerdjpfcjE-S 

s ras, me; tr, a. , 
a «®dsed. e. EłSbJeti 
B Iw  W, . .
,  tbdieyjakiej . . 
a Ucarniewieńkl̂  .
.  Albreohta . . .

isnra 
,  ólfSlA-IlnnażiMb
a U. Ł 7tUte-!«gUL U
a Btedadogrodnkiei
a wsohod. - wygierskie, 
a puatr;.-pólaor.- zoo)
.  i rai u *rka Jbsefa 

Hub r-«l~-sL. irjae- . 
Zaktnd1* cred. trygiar. 
* « “ * beażw-nwrtrjne. 

o i*UŁ IlakittSk 
pens. nkraiM. i 

iiSs fcriA i

£«daja płacą
106 at> 1062*

.1*0 143

) 317 — j15 —
109(0 f’9 —
1.6 7fc 116 26
123- l2ii0
13176 13126
73 7u 78 30
_— 8160

160 74 <60 50
93 60 93-
59 i 0 39 —
89 — IB Ui
S0 60 80 —
80(6 9976
9 8 - 97(0
9*76 A  26

. .361 sa
18 £6 lt  76
5.4 — 1* K
13 BO 1826

309 — B O -
14683 1466?
'23 — ;!13 —

840 1814.
:;3t 60 2 3 1 -
149 76 ' J2 26

2 — 7160
glb 8 2 16 -

.1 1 0 - lt9 10
83 — 89 —
f e - i»IO
iu — ■19 —

p3 2» 109 74
17 2i (6 76
88 — 62 7*

.179 — ) 7 8 -
‘ lfB - 10710
129 - 12160
60 75 66 50

■37 6) 187 4';

— - 

7110

Obrlfi plirwszsietwa.
~ * • ŁoszyAo-bogum.

inństwow. 66C
isja z r. Ib67

południow. b W b
Eony 1875-76 6°/c 
n.o.F.100 zł.

,  100 al 
,  wsrbr.h^i, 

petnd. pól. niem, 
> ', aa 10 r- w. a 
6% w srebrne . 
gaUo. Kar.-Lad* 
800 st, w. n. w sra 
8 % aa 100 al 
Kausja U. - hv. Ouv.t8C!a 
(w srb. "*,j m k£0 
Esaisla z f . 1857
te>. feńli«
w e . 6*;, as

6 . 6  
D8 5,
11250

96 ÓC
IC960

8660

Sel, pr 800 
W n I ■ t y.

buruojr , ,
dnkat na wagi

sm—w gr iw,
zi 100 uarek.

M aję

Warszawa, 14 lipoa.

a 9ej serji 
knpon . 

a nowe 
kupon .

likwidacyjne. 
knpon

wcrjaiw.-frftf. • 
,  bjril*.

8C%W.. SK-f

9118 
¥810

10150
9 8 -

<09

6660

-̂3 — I t 8 -
zC2 — 101 —

>7 — ,6f0
.4 81 b 80
A  10 6010
------ 8 95

90 — 68

6 99 6 97
6 - 6 29

10 08 10 OM
Tl 61 IZ 60
10 80 Ib , 6
!»60 U 9 80

119 70 1C9I0

a c » al 76
i  JC 129

ru.|kg. Zb |kp.
99 -

i i  •; 
'4  86 
80»/t 
98 J

47’ /.

przy ulicy Halickiej 1. 1, dw a e le
g a n c k l e  o b s z e r n e  P O K O J E  z
umeblowaniem kompletnem i osobnym 
wychoa-sm — może być dodany fortepian 
Bliższa wiadomość w handlu Bonifacego 
Stillera. 1143 6 0

otworzył

kancelarję adwokacką
w  P r z e m j  < l u

1196 pod 1 8 w Rjnku. 3—6

MAGAZYA

Henryka Mullera
róg ulicy Halickiej 1. 6, 

poleca ku zabawom ogrodowym :
B a lo n y  biał, i kolorowe, sztuka po 

ct. 10, 16, iO. 26, 30, 40, 50 do 
zł. 2.

Szpady i o b rę cz e , garnitur po 
ct 40 i 45.

C r o k ł e ly  po zł. 5, 8, 10 do 14.
Uznur) do skakania i cals gimna

styka urządzona.
Wielki wybór gier ogrodowych towa

rzyskich, szt. po zł. 2 60, 3, 4, 6 
do 10.

L a m p ion y  po ct. 10, 15, 2u, 30— 40. 
sztuczne ogroajwe szt. p0 

ct. «  3, 4, 6, 8, 10,-6,20, 25,30, 
40 do zł. 5.

Łaskawe zlecenia z prowincji 
załatwiam jak najsumienniej od. 
wrotn% pocztę. 1087 6—6

przygotowuje do egzaminów na J ed n o 
roczn y ch  o ch o tn ik ó w , kadetów do 
linji i o fice rów  rezerw ow y ch , tu
dzież do egzaminów wstępnych do szkół 
kadeckich i do wszystkich c. k. zakładów 
wojskowych i załatwia wszelkie ku temn 
potrzebne kroki, podania etc.

Zgł »zać się można co dzień od go
dziny 4. po południu. 1065 9—0

F . KnentlicL,
ul. Ormiańska 1,16.

Medal bronzowy na wystawie Rzeszowskiej w r. 18? 1.

Fabryka powozów,{
wózków i sani

Józefa Pawlika
w  P rzem yślu  pod 1. 61 przy moście,

poleca Szanownym Panom właścicielom dóbr, dzierżawcom itp.
m»"'u?nr « h j  w y i r o ł h y ' ,

które podług najnowszych fa son ń w , wytrzymujęcycn k o n k u 
re n c ję  z w y rob a m i z a g a n icz n e m i, a zadawalniajęcych już 
od lat kilku odbiorców tak w okolicy jak i dalszych stronach, tem- 
więcej, że je wykonuje po n a ju m ia rk ow a ń szy ch  ce n a ch  
i z doborowych ma*erjałów, których znaczne zapas, posiada, a do
starcza takowych i na obstalunki; posiada ni składzie w ie lk i
w y b ór  g o tow y ch  w yrobów , M |  przyjmuje w rain ian  zu
żyte lub niedogodne wyroby i wykonuje r e p a r a c je  takowych, tu

dzież odnawia po cenach przystępnych. 1079 5—0
W ozy  gospodarskie i ciężarowe wyt.bia tylko na obstalunki.

iu a o u o o u t ic c w x ix x i t
5  Fi miiinej pora sieit? T orm p  io teraźniejszych zasiewów

p o l e c a

S Bawarską Rzepę iclerniową,
m   okręgi^ i długą po miernej cenie.

m  H r e c z k ę  s y b i r s k ą  ; 0agg lon
^ 17 k.lo. 50 kilo za 8 złr.

W  | W  Zamówienia na o r y g in a ln e  h o l e n d e r s b i e  C y b u lk i
w  H y a c y n t ó w , T u l ip a n ó w  1 t. p . ,  które wkrótce nadejdą uprasza

S GŁÓW NY SKŁAD NASION
$ TEOFILA ŁUCKIEGO

we Lwowie plac Halicki 1. 15, w gmachu BaiiLii Hipotectnego.

paszę lub 
obsiew morga 

lu39 2 - 0



4 DZIENNIE POLSKI.

PARASOLKI DAMSKIE
od 80 ct. do 10 sir.

Szczotki do włosów i sukien, Szczoteczka do zębów 
i do paznogei, Grzebienie do czesania, za włosy i dc 
loków, Albumy, Portmonetki, Tytonierki, Rzemienie 
do plejdów, Lusterka, Kasetki na rękawiczki, Karty 
do grania, Marki preferanso* e, Stróny do skrzypców 

i gitar, Guziki liberyjne, Galony i Rękawiczki.

Płaszcze nieprzemakalne , Kalosze rosyjskie, 
Ceiatę amerykańską do pokrycia mebli i na 
stoły, Ceraiikę żółtą woskową, Płótno gutaper- 
chowo n<» prześcieraJełia dl*, dzieci, Piłki, Balony 
do wydymania, Podwiązki. Szelki itp., Gorsety pa
ryskie od u, 1 3 0 — 5,‘ Parasole od u. 1-20— 10.

1210 1 1 -0  (5) Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonają się. ja k  najspieszniej i na)akaravniej.

Znany i taniości i doborowego towaira 
S T A G A Z Y N  D 1 H K K I

KAMILA STRZYZOWSKIEGO*ł
przy ulicy Halickiej p  >d l. 4 , we Iwowu

Zupełnie nieszkodliwy 
najdelikatniejszy

Puder ryżowy»
zapacn wedle życzenia. #

.nrzadaje i rozsfła w pudełkach #  
1 znacznie większych od zagranicznych, J

p o  4 0  rentów . \
apteka pod „Węgierską Koroną“ %

J .  P I E P E S  4  i
|1075 we Lwowie. 1 6 —0 ^

Akademik
poszukuje lekcyj na wsi. Na zadanie 
wykazać się może poleceniem z Dyrekcji 
gimnazjalnej. Adres; H .  plac Bar- 
nardyń^ki 1 11. 1219 1—2

& Med. i Chir. j

Dr. OSWALD BYK J
aknszer i

i lekarz chorób kobiecych, |
ordynuje od 2 — I ^

Karola-Ludwika, nr. 21, ^  
II. piętro 15—0^

Medale na wystawach międzyuwodowyi h w P a r y ż u  w roku 1S74 i 1875,
w F i l a d e l f i i  1876.

PAPIŁR DAUbIN A
lepszy od wszelkich innych do

t r u c i a  m u c h .
Dla przekonania się o tem, że 

tak jest, dosyć zrobić próbę z je 
dnym arkuszem i porównać z pa
pierem inne go fabrykanta. Po wo • 
dzenie .ego papieru jest dowo i cm 

jego skuteczności i wyższości nad inne. Jest to produkt tani i dający znaczno 
k< rzyści sprzedającym hurtowo. 1051 9— 10

Bez trucizny, a zatem mogący być sprzedawanym przez każdego kupca, 
ą  Sprzedaje „ię w ryzach 509 arkuszowych, podzi- lonych
1  na ^aczhi z 25 arkuszy (do sprzedawania po 5 ct. za arkusz)

We LWOWIE w aptece P. Mikclasćna, w KRAKOWIE 
w aptekach pp. Trauczyńskiego i Bedyka.

* 0
X
X TOWAKZYSTWO x

X
X

przy nlicy 
11084

Przeu-ybotrui, silnie aromatyczną

M k , W
St-Jago plar'tat>on 

po zł. 1 0 4  za '/, kilo, 
poleca handel

St. Markiewicza
1092 we Lwowie, w Rynku 1 42. 2 0

Kancjoiiowany i uzdolniony

E M it c r  f cztowy
do .amodzielnege kierownictwa urzędem, 
znajdzie natychmiast umieszczenie. Adres 

C. k. urząd pocztowy w Przeworsku.

Praktykant
znajdzie umieszczenie w handln W. By 
strzonowskiego. 1216 1—1

Najno»J_ą powieść
J U L I U S Z A  7 E R H E

pod  tytułem:

C Z A R .\E  IN D  J E
drukuje obecn;"

„ T Y O Z I E Ń «
literacki, artystyczny, naukowy i społeczny, 

którego prenumerata wynosi:
We Liwowie złr. 0*9 0 .
Z przesyłką „  4*40 .

KSIĘGARNIA POLSKA
w© L W O W I E .1153 2 -0

g-ecko - katolicki z Chełm 
skiego bez pesady, ma 3 
synów w Gimnazjum Fran
cis ’ka Józefa, przj chodzą- 

ch do klasy 8., 7. i 5 ., k< irych poje 
fńczo na czas wakacyj mógłby dać na 
ieś, dla przygotowania kaudydutuw do 
goż Gimnazjum. i218 1—5

Wiadomość Ochronki 1. 7.

M T  » J
Wvbonią i świeżutką prawdziwą

i i i p t u w s b ą

B R Y N D Z Ę
p ó ł  Tcilo p o  9 2  ot. tc. a.

1209 poleca handel 2—3

F. t TflwarnicfeiBio
p o d  ^ .S Ł O N IE M * 

L w ó w ,  B y u c k  1. 3 9

Eau de ICślisse des Carmes
Boyer na ulicy Turenne. 14, 

■w P a r y ż u .

Woda z rośliny swanej miód wnikiem 
karmeli jkiem. nagrodsona medalom na 
powsiechs-Lj wystawie w Londynie w roku 
lo62. SrudoK ten powszechnie snany i u- 
ływany w Paryżu przeciw: choler*© , 
a p o p le k s jo m , sp a ra liżow a n ia , 
M m d le o in , m igren om , b o le ś c i  
1 rzniA i a  w ż o łą d k a , n ie stra 
w n ośc i i t. d. 1012 20—36

Sałau główny we L w o w i e  w aptece 
p, P MTKOŁABU1 LA, i w handlu galan
teryjnym KAMILA STRZYŻOW8KTKGO 
w C s e r n i o v c a c h  w aptece GOLI- 
CH O W 8KEG O  w K r a k o w i e  w apte 
kach pr. TJt ŁUCZYŃSKIEGO i BEDYKA.

§  6AUCYJSDEJIASY Z1LICMEJ s
nr. Ml, nlfca H a lick a , K

p r z y j m u j e

Wk ładki na książeczki oszczędności
od jednego żłr, do każdej wysokości, oprocentowując je _ .

po 6 %  2 ®  driowem wypowiedzeniem, M
po 7 'i, i  1 4  ,  „ 5
p o  8 J/0 i  ,  B |X

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia ^  
p i e r w s z e j  w k ł a d k i  ‘  i08i io 4 ) 6

XXXXXXXXXXXXX6XXXXXXXXXXXX

MATT0NIF.G0 królewska gorźka woda.
M A T T 0 N I ’ S  K o n i g s - B l t t e r w a s s e r .

M a tu r a ln a

O K Y E R  w a s s e j £
najlepszy i najskuteczniejszy śro leL we zwykłych zamuleniach żołądka, wszy- 
stk:ch wynikających ztąd chorobach, b e *  ż a d n e g o  n a s t ę p n e g o  z ł e -  
g o  o k u t k a ,  nawet i przy dłuższem używania.

M A T T O N I  &• W I L L E ,  C. k. anstr. dostawcy nadworni. 
Pssiadacze sześclii połączonych Budzińskich (Ofout) gorżko - słonyoh źródeł. 
  _______________ B u d a -r e s s t ,  Dorotheagasse 6.___________________

G I E S Ś H U B L E R
n a j c z y s t s z e  a l k a l i c z n e  k r r t i ś n e  ź r ó d ł o

znakomitej skuteczności w c h o r o b a c h  L a n o t ó i r  o d d e c h o w y c h ,  
ż o ł ą d k a  i p ę c h e r z a  i szczególuie zalecana z mlekiem, enkrem lnb 
winem, jako n i e p o s p o l i c i e  o r z e ź w i a ją c y  n a p 6 j  w każdej porze 
dnia. Rozsyłka tylko w oryginalnych flaszkach przez posiadacza

Henryka Mattoni jAaflBSfK

CES AR S S A SÓL (S e l p argatU *!
lekko rozpuszczający środek przy zwykłych za-inleniach po cnronicznych 

chorobach żułądl.a, wątroi 3 i kiszek.
K a i  B erą U ń lle , we flaszkach mieszczących a/4 litra. 
E l s e n m i n e t a l m o o r ,  (żelazno mineralne błoto) do kąpieli i okładów. 
E iS fc n m o o r s a lz ,  (sól żelazisto błoma) płynny wyciąg z błota

Dogodne i pod względem skutku uznane F r a n c e n s b a d e ń s k i©  
k ą p i e l e  x  z c i a c i s t e g o  b ł o t a  dla zakładów kąpielowych i użytku 
domowego rozsyłają

M f t t t o n i  &  C o . ,  k. k. Hofliferanten F r a n z e n s b a d  (Bóhmen).
Przepisy leczenia i broszury bezpłatnie.

W ła s n y  s k ł a d :  W IE W , Maxim:lianstrasse 5, und Tnchlauben 14.
Składy we wszystkich większych handlach wód mineralnych^ krajo

wych i zagranicznych. 1066 7—8

przez sześć lat używany przez władze 
sądowe, poszukr.je czynności technicznych 
lnb pusady stałej, mogąc objąć w porze 
zimowej zarząd lasów w dobrach pry wa- 
tuych. Zgłoszeń a pod W . W . R .IG O O  
Stanisławów poste restante. 1214 1—3

J S a n c z y c i e l
mający praktykę i znajomość języków, 

p.oszuknję umieszczenia na wsi. 
Adres: Ł .  RŁ. Administracja „Dzien

nika Polskiego. “  1201 2 2

* ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * ♦ * 0 0 4  V
Prawdziwie wigierską tłustą ^

O
o
o
♦
t l k llogr. p® cnt.

co tygodnia świeżej przesyłki,
♦ poleca

0. T. WINCKLER

V

X
♦  
4

^U97 we Łwosi le . 2—34
♦ ♦ * ♦ 4 4 4 4 4 4 4 4 4 * 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4

ł  »bryka pndrety ł na
wozów m ineralnjch w 
1217 Stanisławowie, 1-3
ma honor zawiadomić JW i W. Panów 
interesantów, iż dla dogodności stron in
teresowanych urządziła wyprzedaż pudret 
nawozowych we Lwowie w Głównym skła
dzie nasion pana Teofila la c k ie  gu 
w gmai hu Banku Hipote inego.

ELIZIR ET DRAGfiES DD Dr RABDTEAU
(Laureat de ITnstltut de Franee)

ELIX1F I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane sostaly 
w szyn talach |> yzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy za
lecają je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z C h l o r k u  ż e l a z a  leczą B l a d a c z k ę , W y n ę d z n ie n ie , N ie d o 
k r w i s t o ś ć , regulują O d p ł y w y  m ie s ię c z n e , wzmacniają O r g a n iz m y  w y c z e r p a n e  
i  o s ł a b io n e , niesprawipjąc nigiy Z a t w a r d z e n i a .

Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u p. GLIN et C*, ulica Racine, 14
Dostać można: we Lwowie, w aptece p. M kolach i ; w Czerntouncach, 

w aptece p. Golichow 5. ego i we wszystkich znaczniejszych aptekach.

W i e ś
o 400 morgach w powiecie 
Jarosfaw8kim zaraz pod bar 
dzo korzystnemi waruQkaiu' na

sprzedaż.
Bliższą wiadomość udzieli 

adwokat Dr. Dzidowski we 
Lwowie przy ulicj Kościuszki 
pOd 1. 2. 1213 1 - 3

li

n o w y  k a l e n d a r z  » l c y j s k i  
h a m o r y a t ]  c*n >

n a  r o k  1 ^ 7 8 ,
wyjdzie dnia 23. lipca b. r w ilości

12.000 egzemplarzy.
   1W8 3—3

I n s e r a i y
do powyż wymienionego kab ndsrza 
po cenie: z a  s t r o n i c ę  18 * ł> , 
z a  p 6 ł  s t r o n ;  8  z ł * , « ■  
ć w ie r ć  s t r o n y  t z ł .  przyjmuji 
n a jd a l e j  d o  18  b .  m .  d r u 
k a r n ia  Z a k ł .  O s s o l iń s k ic h .

Ces. król. uprzyw.

A S 2I E N D A  A S S I C U R A T R I C E
w  T r y e ś c i i e .

ricćdziesi^te trz«eie zamknięcie rachankón
za rok 1876.

P r z j  c h ó d .
Rezerwa prem.j z roku 1875 w dziale ubezpie

czeń od szkód elementarnych......................
Premia za 103 605 ubezpieczeń po strąceniu 

stornów, reasekuracyj, prowizji itp.. . .
Dochody z lokacji k a p its łów ..........................
Saldo działu ubezpieczeń na życie . . . .

zł. Ct
R o z c h ó d -

Zaplacone szkody z ubezpieczeń lądowych. .
„ „ „ morskich . . 

Rezerwa na szkody nieuregulowane . . . .
Koszta administracji...........................................
Rezerwa premji zs. ubezpieczania pizeehodząee

na dalsze la ta ................................................
to samo w dziale transportowym . . . .  
Dywidenda od 4000 szt. akcyj po zł. 15 . . 
Fundusz rezerwowy wzmocniono. . , . . 
Emolumenta, Dyrekcji podług § 30 statutów

zł# . alt

794.036

1,417.095 
1G0.446 
314 990

50

14
76
94

1,386.189
115.898

98.000 
174 729

752,178
10.918
60.000 
18 015 
1C.638

77
40

56

ó;
73

84
52

l 6*26.569 33 2,626.569 33

Pi$te pięcioletnie zamkniecie racłtonków i interesów
od roku 1872 do końca 1876.

Dział: ubezpieczeń na życie we wszystkich kombinacjach.

P r z y c h ó d .
Rezerwa pr mji z czwcrtegc pięciolftniogo 

zamknięcia racLunków (186?— 18V1) . .
Wpływ premii w ciągu pięciolecia do końca

1876 ................................................................
Dochody z lokacji kapita łów ...........................
Nadwyżka nalezytośoi administracyjnych z 

działu „wzajemne spólk na przeżycie11 .

zł. ct. zł. ct.
R o z c h ó d .

Zapłacone szkody................................................ 917.908 56
1,239.584 6G Rezerwa na szkody nieuregulowane . . . . 65.000 —

Odkup polic. wypłacone renty, reasekuracja,
2.071.473 04 pro • izja agentów, druk., inseraty itp. . . 6 63.9 7 6 1)2

215 842 25 Rez rwa premii w dziale ubezpieczeń na wy
padek śm ierci................................ ..... 1,102.164 77

123 769 85 Ube/.pieczenia z ud.iałem w zysku . . . . 134 346 23
Rezerwa zysku z włączeniem odnośnych odse

tek, z których 75"/0 własnością ubezpieczo
nych j : - s t ..................................................... 47 988 29

Ubezpieczenia na przeżycie................................ 286.715 31
Na renty wydany k a p ita ł................................ 116.7S4 83
Ubezpieczenia przeciw uszkodzeniom cielesnym 372 17
Różnice w dziale wykupionych premii i rent 422 68
Przeniesienie Salda do rachunku z roku 1876 314.990 34

3 650.669; 80 3,650 669 80

Stan m a jtk u  Towarzystwa
wykazany jeneraluemu zgromadzeniu akejonarjuszów podług przepisu §. 224 ustawy handlowej.

S t a n  c  k y  n  n  y .

Skrypta dłużne akcjonarjuszów do 3383 sztuk 
akcyi na które po zł. 300 wpłacono, po
zł 700 ...........................................................

Wykupione 617 sztuk a k c y j ...........................
Weksle i inne warteści, i tak:

W eksle.....................................zł. 1,263.261*06
Realności w Tryeście, Styrji,

Wiedniu, Peszcie i Wene
cji, z uwzględnieniem cią
żących na tychże długów z ł 1,898.250*—

Pożyczki na hipotekę . . zł. 20.850-—
Państwowe i inne papiery. zł. 601033*23
Ruchomości i urządzenia w 

Tryeście i Wenecji . - zł. 97.103 83
Pożyczki na police życiowe zł. 293.272-03

Gotówka w kasie Dyrekcji................................
,  u bankierów Towarzystwa, u Towa
rzystw asekuracyjnych, u agentów i Re
prezentacji T ow arzystw a ...........................

Obligi premijne za ubezpieczenia kilkolemie .

zł.

2,368.100
617.000

4,173.770 
40.492

1.949.102 
480  395

ct.

15
88

46
99

9,628.861148

R t  a n  b i e r n y .

40u0 sztuk ańcyj po zł. 1000 .....................
Fundusz rezerw ow y...........................................
Rezerwa premii za ubezpieczenia przechodzące

na dalsze la ta ................................................
Rezerwa działu ubezpieczeń na życie . . .
Z y s k ......................................................................

z ł .

4,000,000 
128.702

763.097 
4.648 407 

88.654

9,628.861

ct.

73

24
15
36

48

T r y e s t ,  dnia 1. Gzerwea 1877.
Stal i  D y r e k t o r o w i e :

C. JF. B u r g e r .
K a r o l  B o ld tz m id  
JF. O oss leth .
A. F a rd a ca .

Z a s t ę p c y  D y r e k t o r ó w :  
Kd. G a s ie ig e r .  
G u id o  JPorenta .

R e w i z o r o w i e :
A. C le m e n ls ch itz .  
Th. F r i s t e r .

J e n e r a l n y  s e kr e t ar z :  G. W orfm a n n . lali l - l

daż znany z taniości, rzetelności i dobrych towarów handel

G. K . N O W I C K I E G O obok Hotelu Warszawskiego — poleca
K A W Y  Ceylon piękne duku, Moccę ars.’ t_ą prawd siwą, Jawę złntą prawdziwą, niemniej tańsza gatunki, ręcząc za .mak czysty. — H E R B A T Y  chińskie i ro
sy jsk ie  zjednały sobie już wziętośćl pć* kilo jłr. 1*60, 2, S i M 5 A  Węgierskie, Ao«+rjactf», Styryjskie, Reńskie, Francuskie i deserowe, okołl 60 gatunków 
butelka od 66 cnt. do 6 złr. P O R T E R  angielski. — P IW A  butelkowe: Schwechacl m, Filznenskie i Krasiczyńskie. — W Ó D K I , B O Z O U S i 1 L l-

K W O B Y  z fabryk: Lańouckiej, Bialskiej, Opawskiej i zagranicznych.
Wszelkie artykuły kuohenne wchodzące w skład mego handln korzennoge, wyborne a nejtaniej. 1060 34—0

W o d y  m i n e r a l n e  z zaręczeniem prawdziwości i świeżości pCDt^LwnŹ̂ lLdejrooV&nkKlei% lub
( V  Zamówienia od złr. 60 posyłam franko do każdej staoji kolei galioyjskich, nie lioząo również nio za opakowanie.

Przesyłki pocztą za zaliczką uskuteczniam najsumienniej odwrotnie. — Dzięknjąo za dotyohozasowe zanfanie i względy Szanownyn P. T. knpnjąoya 
tak w miej son jsk i ua prowincji, polecam się takowym nadal. Z poważaniem G n staw  K a z im ie r z  M ow iek l.

Wydawca: Jan Lam. Odpowi*uzialny redLktor; Henryk Rewakowiez. Z drukarni „Dziennika dolskiego“ A. J. 0 Rogoeza,


